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Para cesarska w Krakowie. 


Dziś po raz pierwszy oficyalnie gościć 
będzie Kraków w swoich murach cesa- 
rza Karola I i cesarzową Zytę. Szpaler 
głów ludzkich, który na powitanie zgro- 
madzi się wzdłuż suto udekorowanych 
ulic, jakiemi orszak cesarski przejedzie 
Go starożytnej świątyni Maryackiej, roz- 
pozna w młodym władcy Austro-Węgier 
kogoś dobrze już sobie znanego. W pa- 
mięci Krakowian tkwi jeszcze do tej 
pory wspomnienie owego dnia przed kil- 
ku laty, przed wojną, gdy przyszły dzie- 
dzic korony Habsburskiej po dłuższym 
pobycie w naszym kraju, poświęcił u- 
myślne chwile odwiedzinom tego króle- 
wskiego miasta. Następca tronu witany 
był wśród nas z żywą radością, jako 
przedstawiciel tego Domu, do którego 
wrażliwe i wdzięczne serce polskie, 
przeszyte wszystkimi grotami nieszczęść, 
przylgnęło było od pół wieku, płacąc do- 
brem za dobre i wiążąc z nim nadzieje 
ziszczenia swych najgłębszych, najisto- 
tniejszych, nigdy w duszy polskiej nie- 
wygasłych pragnień. Dziś niedawny na- 
stępea tronu przybywa tu — po raz 
pierwszy — jako cesarz. Jakże wiele 
zmieniło się od tego czasu! Gorąca 
atmosfera wojny nietylko pozwoliła tym 
pragnieniom naszym wypłynąć na po- 
wierzchnię historycznych zdarzeń, ale 
zapewniła im świetną realizacyę. Po 
długim okresie niesłychanego w dzie- 
jach pasiwienia się nad wielkim naro- 
tłem przez jednych, a Piłatowego przy- 
glądania się naszej męce przez drugich, 
wchodzimy w erę ponownego stania się 
tem, czem byliśmy. Cały świat uznał ko- 
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dziś, kiedy młody monarcha Austro- 
Węgier, dziedzic niezapomnianego dla 
nas twórcy aktu 5 listopada, po raz 
pierwszy od wstąpienia na tron przod- 
ków zjawia się pośród nas w history- 
cznej. chwili odwracania się karty na- 
szych losów. Z tą myślą wdzięczną, z tą 
pamięcią o mądrej przenikliwości Habs- 
burgów, która pozwoliła im wcześnie 
ocenić walor dziejowy Polski, witamy 
parę cesarską! 


Na murach miasta pojawiło się wczoraj 
następujące wezwanie: 


Do mieszkańców stoł. król. m. Krakowa! 


Jęgo Cesarska i Królewska Apostolska 
Mość Cesarz i Król Karol I. z Najdostojniej- 
szą swą Małżonką Cesarzową i Królową Zytą 
przybęgą do naszego miasta w sobotę 5. ma- 
ja b. r. o godz. 9 rano. 

Pragnąc, aby w uroczystem przyjęciu Naj- 
dostojniejszvch Gości wzięło udział całe mia- 
sto, zawiadamiamy Mieszkańców, że Najja- 
śniejsza Para Monarsza udasię z dworca kole- 
jowego przez ul. Lubicz, Basztową i Flo- 
ryańską do kościoła N. P. Maryi poczem 
wróci tą samą drogą do gmachu Starostwa, 
stąd zaś po udzielonych posłuchaniach przed 
godz. 12 powróci na dworzec kolejowy. 

Witamy Najdostojniejszych Gości jak naj- 
serdeczniej a z jak najwyższą radością daje- 
my wyraz uczuciu najwyższej czci dla Panu- 
jącego Domu Cesarskiego, dla Najdostojniej- 
szego Monarchy i Jago Małżonki, prawdziwoj 
opiekunki biednych i nieszczęśliwych. 

Celem utrzymania należytego porządku 
zwracamy się do publiczności, aby w miarę 
wolnego miejsca grupowała się na całej prze- 
strzeni od dwzrca kolejowego do kościoła 
N. P. Maryi w słicach wyżej podanych. 

Dla uświetnienia przyjęcia wzywamy 
wszystkich właścicieli realności, aby swe 
domy bogato udekorować zechcieli chorą- 
gwiami o barwach państwa, kran i miasta, 
a Mieszkańców w domach przy ulicach Lu- 


nieczność restytucyi naszych praw. Na. |bicz, Basztowej, Florvańskiej i w Rynku gł. 


ród Zygmuntów i Sobieskich, naród o 
niepożytych zasługach dla cywilizacyi 
chrześcijańskiej i dla kultury wolności, 
naród, którego gwałtowne usunięcie z 
areny światowej zatruło na sto lat poli- 
tyczny organizm Europy, powraca zno- 


wu do wolnej rodziny ludów jako czyn-|- 


na siła o wielkich możliwościach rozwo- 
ju. Szezęśliwą zaiste była intuicya do- 
stojnego Domu Habsburgów, który sam 
jeden odgadł był jnż przed pół wiekiem 
tę wiele jeszcze mającą światu do po- 
"wiedzenia polską żywotność i stworzył 
jej na wąskim choćby obszarze wamnki 
swobodnego oddechu wtedv, gdv tepy 
i brutalny gwałt kusił się gdzieindziej o 
zdławienie naszej nieśmiertelnej żądzy 
Życia. Pamiętaliśmy o tem zawsze — 


pamietamy i wdziecznie myślimv o tem 


| PAOTZONNEEDAJ OT. KU ZEDO ZE i PAZERA" ZROZPACZONY 


Jakie powinny być zasady 
konstytucyi państwa polskiego? 


Ad 2) Obok prostoty trzeba uwzględniać 
ducha prawnego narodu. Wielowiekowa kul- 
tura nasza włożyła w nas cały szereg predy- 
lekcyi dla pewnych pojęć i pewnych form 
prawnych. Należy uszanować te predylek- 
cye, jeśli tylko nie są szkodliwe, gdyż tylko 
wtedy ustrój państwa będzie bliski ludno- 
ści. tak, że sie z nim szybko zżyć potrafi, 
rzeczywiście go umiłować, co oczywiście 
musi wpłynąć na podniesienie ducha publi- 
cznego, pobudzić do ofiarności na rzecz oj- 
czyzny tych, którzy się nie poddanymi, ale 
obywatelami państwa czuć będą. Wobec za- 
traty u nas w dużej mierze, jeśli o masy lu- 
dności chodzi, poczucia wartości własnej 
Państwowości tembardziej trzeba dbać o to, 

y ustrój państwa odpowiadał duchowi pra- 
wnamu narodu, bo tem prędzej wżyje się 
Onu w serca ludności. 

T ba jednak tę kwestyę ducha prawa 
ściślej określić, boć niejasne hasło mogloby 
sprowadzić łatwo na manowce. Nie chodzi 
więe wyłącznie o ducha prawa dawnego pol- 
skiego państwa; trzeba także uwzględniać 
młodszą tradycyę tj. tę z XIX wieku, z epo- 
ki: Księstwa Warszawskiego i Królestwa 

Qngresowego, trzeba uwzględniać i te 


by nadto okna i balkony ozdobili dywanami, 

a w miarę możności także i kwiatami. 
Kraków, dnia 4. maja 1917 r. 
Prezydyum stoł. król. miasta Krakowa: 

Dr. Juliusz Leo, Jan Kanty Federowicz, 


Józef Sare, Karol Rolle. 


Martwy punkt. 


Z Warszawy nadchodzą coraz obfitsze 
wiadomości o krytycznem stanowisku spo- 
łeczeństwa względem warunków, w jakich 
znajduje się tymczasowa Rada Stanu. Kry- 
tycyzm ten rozszerzył się poza sfery i od- 
łamy partyjne, które powstanie tymczaso- 
wej Rady Stanu powitały z rezerwą, za- 
strzegając sobie ocenę jej działalności na 
czas późniejszy, gdy po odezwach nastąpią 


nie życzliwa, bo nawet nie uczestniczące w 
nowej instytucyi grupy partyjne zastrzegały 
się przeciw imputowaniu sobie chęci prze- 
szkadzania pracom tymczasowej Rady Sta- 
nu. W szczególności grupy prawicy, zna- 
lazłszy się, bez swej winy, poza obrębem 
Rady, utrzymywały się w pozycyi wyczeku- 
jącej, lecz zasadniczo przychylnej wszyst- 
kiemu, co by nowe ciało uczynić mogło po- 
żytecznego dla państwowości polskiej. Dzi- 
siaj dowiadujemy się, iż nawet skrajna i 
mniej skrajna lewica stosuje do tymczaso- 
wej Rady Stanu krytykę stanowczą i suro- 
wą. Miarą tego jest odwołanie przez Polską 
Partyę Socyalistyczną p. Włodzimierza Ku- 
ncwskiego, który stronnictwo to w Radzie 
reprezentował. Podobnie zachowało się 
„Zjednoczenie Stronnictw  Demokratycz- 
nych“, wzywając swego przedstawiciela, p. 
Grendyszyńskiego, aby Radę opuścił. A 
przyczynę wyjaśnia dostatecznie przytoczo- 
na wczoraj przez nas iniormacya „Naprzo- 
du“, iż mianowicie „projektowane stopnio- 
we przejmowanie władzy dotychczas nie Zo- 
stało wprowadzone w życie“, i.że „nie się 
nie zmienśo w stosunku władz do ludności, 


(sprzedaż mtmerowa, przedpłata, ogłoszenia ł korespzndencya rozdzielonych), 


Stanu, im słabsze w społeczeństwie. Dzisiaj 
nawet pragnęłoby się widzieć w Radzie ową 
prawicę, której wejściu stawiano wszelkie 
możliwe przeszkody. Teraz dopiero zaczyna 
świtać w tych sferach przeświadczenie, iż si- 
lę posiadać może tylko taka instytucya, któ- 
ra jest mikrokosmem politycznym społeczeń- 
stwa; że na zewnątrz liczyć się będą tylko z 
takim organizmem, z którym społeczeństwo 
od wewnątrz liczyć się zechce. Lepiej późno 
niż nigdy, lecz bywają czasem takie „pó- 
źno*, które wobec rwącego prądu wypadków 
mogą stać się synonimem: „nigdy“. 

A tymczasem spędzano drogi czas na teo- 
retyczuych, a często jałowych obradach, na 
uchwałach niewykonywanych i na propozy- 
cyach, które spoczywają w papierach. Czy 
można dziwić się ogółowi, że po daremnem 
oczekiwaniu czynów począł wreszcie badać 
swe zapasy cierpliwości? A miał jej wiele. 
Starczyło jej nawet na spokojne przemilcza- 
nie zarzutów „,biernictwa', ciskanych wła- 
śnie z tych sfer, które na żaden czyn pozy- 
tywny zdobyć się nie umiały i dzisiaj same 
do tego przyznać się muszą. A i teraz jesz- 
cze z niejednych szpalt atakuje się olbrzy- 


rezporządzenia prawodawcze albo nie u-|mią większość społeczeństwa za „nieżyczli- 
względniają opinii Rady Stanu, albo Ę po-| we stanowisko względem Rady Stanu“, tłó- 


mijają ją w zupełności, 
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0 przedstawicejstwo polskie w Rosji 


(Korespondencya „Głosu Narodu*), 


Kopenhaga, 4 kwietnia. 

W „Dzienniku Polskim“, wychodzący. 
w Piotrogrodzie, ukazała się następująca 
odezwa: 

„Połski Komitet Demokratyczny w Pio- 
trogrodzie, jednoczący polskich działaczy 
politycznych, którzy wzięli sobie za cel u- 
zyskanie niepodległości Polski i formy rzą- 
du, jaką określi polski sejm ustawodawczy, 
wybrany na podstawie powszechnego, taj- 
nego i bezpośredniego prawa wyborczego, 
wita z uniesieniem obalenie starego porząd- 
ku w Rosyi i utworzenie wolnej władzy na- 
rodu. Polacy bardziej, niż ktokolwiek inny, 
odczuwali na sobie w ciągu 150 lat całą. 
zgrozę i ucisk despotyzmu. Z tem większą 
szczerością i sympatyą witają Polacy ro- 
dząca się mową wyzwoloną Rosyę. P ol- 
ski Komitet Demokratyczny o- 
świadcza, że resztki przedsta- 
wicielstwa narodowego, które 
istniały przy starym rządziei 
połączyły swą politykę z oba- 
lonym rządem nie mogą być na- 
dal wyraziecielami Polski wo- 
bec Rosyi 

„Polski Komitet Demokratyczny będzie 
dążył do tego, aby Rosya usłyszała nare- 
szeie wolny, niczem nieskrępowany głos 
Polaków, którzy nigdy nie mogli się pogo- 


Pracują wprawdzie | macząc ową rzekomą nieżyczliwość w sposób |qzić z dławiącym Polskę caratem i zawsze 


departamenty i komisye, ale praca ta pozo- | błędny, jeżeli nie przewrotny. Mówi się dalej | walezvli o niepodległość kraju”. 
staje w salach obrad, społeczeństwo „nie|o opozycyi przeciw powstaniu i istnieniu Ra- 
widzi żadnych zewnętrznych wyników dzia-|dy. A tymczasem dzisiaj każdemu chyba mu- 
łalności, wyników, posuwających naprzód'si być jasnem, że społeczeństwo ma preten- | rodaków zamieszkałych w Rosyi, gdziekol- 


realizącyę aktu 5 listopada“. 


Nastrój ten musiał wreszcie dotrzeć z ze- 
wnątrz do samej Rady, mącące idyllę roz- 


praw komisyjnych i departamentowych. —| 


| 


Tem tłomaczą się pogłoski, iż instytucya ta 
ma przedstawić w Berlinie i w Wiedniu, 


sye do Rady nie o to, że ona istnieje, ale o to,| wiek są, aby dołożyli wszelkich stąrań i. 


lże nie działa. 


W chwili, gdy tę samą preteusyę będzie 
miała Rada Stanu do samej siebie, położenie 


uprości się niewątpliwie i sprawa państwo- 
wości polskiej w Królestwie wyjdzie z mar- 


przez osobną delegucyę, memoryal z kilku|twego punktu, na którym utknęła. Wszyscy 
żądaniami, wśród których na czoło wysuwa | rozumiemy trudność warunków, w jakich to 


się postulat utworzenia rządu polskiego z 
ministrami, mianowanymi przez Radę Sta- 
nu, potrzeba „oddania temu gabinetowi wła- 
dzy nad Polską“, konieczność powiększenia 
liczby członków Rady tak, aby prawica mo- 
gła do niej wstąpić, wreszcie powołania na 
tron polski regenta. 

Bywają konieczności tak oczywiste, że 
żadne krótkowidztwo nie zdoła usunąć ich 
na stałe z porządku dziennego. — Gdy po 
akcie z 5 listopada odezwało sie w społe- 
czeństwie powszechne wołanie o Sejm i rząd 
z niektórych obozów, lub raczej namiotów 
politycznych, przeciwstawiono temu żądaniu 
cgólniki, w których retoryka lub wprost 
frazeologia przebierała się za tezy polityki 
realnej. Dzisiaj domagają się utworzenia 
rządu właśnie te same grupy i ckruchy po- 


czyny. Była to rezerwa, dodajmy, przeważ- | lityezne, nieraz tem liczniejsze w Radzie 


prądy idąowe, które w ostatnich  dziesią- 
tkaeh lat oddziaływały na duszę narodu i 
na niej piętno naznaczyły. 

Ten duch prawny narodu żąda zdaje mi 
się, by ustrój państwa szedł w kierunku: 1) 
zapewnienia swohody osobi- 
stej, 2) udziału społeczeństwa w 
działalności państwa, a to przez 
dopuszezenie go do ustawodawstwa i do sa- 
morządu, i 3) demokratyczności 
wogóle ustroju. 

Zasady wolności wyższe warstwy narodu 
wiełbią od dawna, gdy z epoki przedrozbio- 
rowej jeszcze to światło promieniało wciaż 
na następujące pokolenia. Tradycye sejmo- 
we polskie należą do najstarszych i najsil- 
niejszych w Europie. Młodszej daty jest za- 
sada demokratyczna, zawiązki jej przecież 
znalazły się już w konstytucyi Trzeciego 
Maja, a z całą siłą zaznaczyła się ona w 
konstytucyi Księstwa warszawskiego, po 
którem trwałą jest pamiątką uznanie równo- 
ści wszystkich wobec prawa. Samorząd naj- 
później się przyjął jako postulat ogółu spo- 
łeczeństwa, lecz zyskał już oddawna silną 
podstawę. 

Zasady te demokratyczno-wolnościowe 
znalazłyby — nie może to chyba ulegać 
wątpliwości— oddźwięk uczuciowy u wszy- 
stkich, którzy tworzą polskie społeczeń- 
stwo. Wskażę niżej, o ile można urzeczywi- 
stnić w pełni zasady wolnościowe ze wzglę- 


ciało tymczasowe się znajduje. Ale rozumie- 
my równie, iż tymczasowość nie może być 
programem na — stałe. Niezwykłem jest po- 
łożenie Rady, lecz stąd jeden tylko wniosek: 
ten, że skoro położenie dyktuje zawsze środ- 
ki działania, to i one muszą być niezwykłe. 
A że bierność nie jest działaniem, to chyba 
tłómaczenia nie potrzebuje. 

Rada — jeżeli wierzyć mamy  informa- 
cyom dziennikarskim — powróciła dzisiaj, 


ipo długiem okrążaniu, do postulatu, który 


| powstaniem, do postułatu 


jeszcze przed jej 
rządu polskiego. 
Wierzyć im pragniemy. Sprawdzenie się ich 
byłoby świadectwem, iż tymczasowa Rada 
Stanu zrozumiała swą z narodowego stano- 
wiska jedyną racyę bytu i jedyne zadanie: 
realizacyę aktu Swlistopada, realizacyę pań- 
stwowości polskiej, 


społeczeństwo wysuwało 


PERI 


. aomi dawnomn hastu polskich demo- 
| kratos „za waszą i naszą wolność“, Polski 
Komitet Demokratyczny wzywa wszystkich 


dla ostatecznego tryumfu Sprawy, 
wolności“, 

„Niech Żyje wolna Rosya!“ 

„Niech żyje wolna i niepodległa Polska!“ 

„Niech Żyje równość i braterstwo wol- 
nych ludów!“ 

Polski Komitet Demokraty- 

czny, 

Z odezwą tą rozprawia się „Gazeta Pol- 
ska“ w artykule pt. „Słuszne i niesłuszne” i 
między innemi odnośnie do podkreślonego 
wyżej ustępu odezwy pisze: - 

„Polski Klnb Demokratyczny w Piotro- 
grodzie zarzuca  „resztkom reprezentacvi 
polskiej“ (chodzi tu o polskich członków 
izby państwowej į radv państwa), że 
„związały swą polityke z obalonvm rzą- 
dem“. Z równą słusznością możnaby podr 
nieść zarzut przetiwko Anglii lub Franrvi, 
że „związała swą politykę z obalonym 1ząę 
dem“ — i na tej podstawie żadać np. l- 
wołania Paleologne'a lub Buchanana. Re- 
prezentacya polska o tyle „związała SWI 
politrkę z obałonym rzadem*, o ile liczyć 
sie 7 nim musiała, jako istniejącą Siłą 
realną. 

„Stosunek wzajemny narodów do siebie 
niezależny jest od formy rzadu, jaki naród 
w pierwszym akresie swych dziejów posia- 
da. Reprezentacya polska w Piotrogrodzie 
lhroniła praw į interesów narodu naszego, 
który ia mandatami swymi obdarzył, wo 


du na stosunek Polskę do państw ościen- względów przyjąć tę zasadę, niż wywoływać|kich dokładnie pouczyła. A znaną to rze- 
nych „Jedną tu chcę poruszyć kwestyę, ty-| konstytucyjne walki, tak zwykle zajadłe,|cza, stwierdzoną, iż zbytnia wolność nie 
czącą się stosunków wewnętrznych: czy mo-|niż bndować do konstytucyi niechęć jako|idzie w parze z sprężystością rządu. Wol- 
żna w demokratyzimie iść bezpiecznie dość| nie dość demokratycznej. 


daleko. Nie chodzi mi o zasadę równości 
wohec prawa: ta już istnieje. można ją sto- 
sować bez żadnego nieheznieczeństwa. prze- 
ciwnie — szkodliwą rzeczą byłoby w jaki- 
kolwiek sposób ją ograniczać, tamować 
przez to swobodny rozwój sił społecznych. 
Inna rzcez — dopuszczenie szerokich mas 
do ndziału w rządach, do kierowania pań- 
stwową nawą. Demokratyczne u- 
rządzenie rządu wymaga odpo- 
wiedniej dojrzałości społeczeń- 
stwa, dojrzałości, która zależy 
od objęcia oświatą i to grunto- 
wną, jaknajszerszych mas i od 
stopnia natężenia ducha publi- 
cznego. Nie ulega wątpliwości, że jeszcze 
niestety pod tym wzgledem daleko jesteśmy 
w tyle za innymi narodami. Pomimo to je- 
dnak uważam, że należy iść daleko w przy- 
jęciu zasady demokratycznej. Gdyby się od- 
razu nie stanęło na tem stanowisku, rezulta- 
tem byłby napór, agitacya za rozszerzeniem 
praw, aż w ciągu krótkiego czasu doszliby- 
śmy do uznania tej zasady demokratycznej 
w pelni, lecz za cenę zawichrzenia naszego 
życia publicznego przez szereg lat. A b u do- 
wanie państwa spokoju wyma- 
ga. Lepiej więc wprost już z praktycznych 


| 


Ad 3) Twzglednić jednak jeszcze musimy 
czynnik zewnętrzny, który nie może być o- 
hcjetny dla nas. Gdyby nasze państwo było 
izolowane na zewnątrz, moglibyśmy dość 
swohodnie urządzić nasze życie państwowe, 
choćby i eksperymentować. Ale państw izo- 
lewanych nie ma na świecie, a nasze pod 
tym względem będzie w dużo trudniejszem 
położeniu, niż wiele innych, ze względu na 
swoje granice, położenie miedzy wielkiemi 
mocarstwami, krzyżujące się na naszych 
ziemiach interesy państw innych. W sto- 
sunkudopaństwinnych my dbać 
musimy o najważniejszy wykła- 
dnik państwowej samodzielno- 
ści: o siłę państwa. Tle na tej sile za- 
leży, jaka jej waga, jakie brak jej może po- 
ciągnąć skutki, wiemy to chyba dabrze, bo- 
śmy zaznali tego wszystkiego, jaki los pań- 
stwa, które jest słabe. I stąd to płynęły za- 
rzuty, jakie spotykały i spotykają dawną 
polską państwowość: że temu państwu siły 
brakowało. 

Różne są siły państwowej warunki. Tu 
jeden tylko wchodzi w rachubę, z zakresu 
państwowości: tj. sprawne, sprężyste fun- 
kcyonowanie machiny państwowej. Ile to 
znaczy — wojna nas o tem chyba wszyst- 


ności wyrzekać się ciężko i nie ma po- 
trzeby wyrzeka ćsięjej,gdy zna- 
czna nawet jej doza nie jest szkodliwą. — 
Lecz szkodliwym jest jej nad- 
'miar. Trzeba godzić więc te Zza- 
sady: wolnościisprawności rzą- 
du, dopuścić wolność, ale bez o- 
granieczenia tych praw, które 
rządowi trzeba przyznać, by on 
spełniać mógł swoje zadania. — 
Lepiej i dużych kawałów wolności zrzec się, 
byle życia państwowego na szwank nie na- 
razić. Trzeba więc dbać o to, by rząd mógł 
być sprawnym, sprężystym. Republikanin 
Staszie z tych racyi był w praktyce życia 
zwolennikiem — monarchii. Że monarchią 
ma być państwo polskie, że republika dla 
nas jeszcze nie jest pożądaną, na to mimo 
różnie w poglądach politycznych chyba jest 
ogólna zgoda. Trzeba, żeby tę zgodę zyskać 
także co do tego, iż władza wykonawcza 
powinna mieć znaczną siłę. Można jej ha- 
mulec dodać, by nie przekraczała granice; 
może, powinno nawet społeczeństwo dużą 
część spraw państwowych wziąć wprost na 
swoje barki, lecz przecież dbać o to należy, 
by sprawność władzy nie mogła być nadwe- 
rężoną, bo to jedna z podstaw państwowej 
siły. 


Stanisław Kutrzeba, 


1 WA. L "ONW NEZEEEENNENE 
Łec- 1271» 
wobec ińuogo bronić nie mogła, bez wzglę- 
du na syn:patye osobiste poslów. O sympa- 
tye «llu ustroju ubsoln=ivcznczo nie podo- 
pur ponuizié z dobra wiarą żadneso chyba 
Polaka, jest to kowiem ustrój zeoia ohey 
naszej naturze, przesziości j naszym poglą- 
dom © stosunku naiodu do państwa”. 

„Dziś posłowie nasi mogą i powinni być 
rzecznikami naszych postulatów wohse no- 
wego rządu, a prawo Go tego mają większe, 
aniżeli jakiekolwiek inne ciało, powołani 
bowiem zostałi do obrony praw naszych 
wola swych współobywateli — niektórzy z 
nich po czterykroć — j obowiązek ten by- 
najmniej dla nich nie ustaje z chwilą zmia- 
ny formy rządu”. 

Rozdźwiek w Piotrogrodzie, któremu na- 
stęnnie słabiej zawtórował podobny w Mo- 
skwie, leez które aba nrzygłuszwła wspa- 
niała zeoda i jednomyślność w Kijowie. na 
szczęście przeszedł bez głębszych śladów“, 

(Jak wiadomo już, posłowie polscy z 
Królestwa do jzb prawodawczych rosyj- 
skich oświadrzyli, że wobec ogłoszenia nie- 
podległości Polski uważają swe mandaty 
za wrgnsłe. nie zamierzaja jednak zanie- 
chać działalności politycznej j będą ją na- 
dal prowadzili). 


Biażarusini domagają sie praw narodowych. 


Według doniesienia „Echa Polskiego“, 
wychodzącego w Moskwie, Białoruska Or- 
ganizącya Ludowa po tamtej stronie kor- 
donu ogłosiła nastepującą deklaracyę: 

„Z uczuciem głębokiego zadowolenia wi- 
tając nowy ustrój, który proklamował wiel- 


3 rząd: rosyjskiego. jaki był, m 


(—) Na dworen kolejowym oczekiwać będą 
przybycia Pary Monarszej minister dla Galicyi 
Dr Babrzyński, komendant twierdzy v, Guseck, 
| przedstawiciele wojskowi, komendant honoro- 
iwej kompanii, muzyka 54 p. p. kombinowana 
|koiupania honorowa czterech pułków, wicepre- 
zydent namicestnictwa Fedorowicz i dyr. policyi 
Dr Broszkiewicz. 

Po powitaniu na dworcu udadzą się ucze- 
stnicy uroczystości do kościoła Maryackiego w 
powozach w następującym porządku. Na czele 
pojadą przedstawiciele władz wojskowych i -cy- 
wilnych, następnie Para Monarsza, ich otocze- 
nie. W pierwszym powozie za Cesarzem poje- 
dzie prezydent ministrów Clam-Martinic z mini- 
strem Dr Bobrzyńskim. W „rondlu* powita Pa- 
rę Cesarską w imieniu miasta prezydent Dr 
Leo. 

Nastąpi ceremonia kościelna, poczem w gma- 
chu delegatury odbędą się audyencye. Par 
Monarsza po przybyciu z kościoła Maryackiego 
uda się do salonów delegatury, poczem Cesarz 
w sali posłuchań odbędzie cercle z generalicyą 
i korpusem oficerskim. Nastąpią audyencye cy- 
wilne w następującym porządku: episkopat, 
przedstawiciele szłachty, urzędnicy, Wydział 
krajowy, prezes Akademii Umiejętności Eks. 
St. Tarnowski, rektor i dziekani Uniwersytetu 
krakowskiego, rektor Akademii sztuk pięknych, 
prezes galicyjskiego Czerwonego Krzyżą ks. Pa- 
weł Sapieha, prezydyum Towarzystwa rolnicze» 
go i przedstawiciele organizacyi kraj. rolni- 
czych, przedstawiciele lzhy handlowej, repre- 
zentącygs gminy ewangolickiej, oraz przedsta- 
wicielstwo gminy izraelickiej, 

Nastąpi potem przerwa. po której na osobnej 
audyencyi przyjmie Cesarz reprezentacyę Koła 
Polskiego, a prezes Koła Dr Biliński wygłosi 
przemowę do Monarchy. 

Równocześnie Cesarzowa udzielać będzie ta- 


kie hasła wolności, równości i braterstwa, |kże posłuchań. Przyjmie polskie damy Dworu, 


Białoruska Organizacya Ludowa jest pe- 
wna, że od tej chwili wszystkie narody Ro- 
Byi mają swobodę rozwoju. Wierzymy, że 
Zgromadzenie Ustawodawcze rozstrzygnie 
słusznie kwestyę i zreorganizuje Rosyę na 
zasadach Repmbliki Federacyjnej, gdyż tyl 
ko na tej drodze możliwe jest prawidłowe 
rozwiązanie zagadnień społeczno-demokra- 
tycznych wszystkich ludów w Rosyi wogó- 
le i Białorusinów w szczególności. Wierzy- 
my, że nowy ustrój utrwali szeroką wolność 
narodową dla narodu białoruskiego, nie- 
odzowną dla rozkwitu jego życia kultura} 
nego, społecznego i narodowego. 

Białoruska Organizacya Ludowa uważa 
za nieodzowne wprowadzenie natychiniast 
w granicach Białej Rusi do szkół ludowych 
języka rodzimego, jako jedynego Środka 
rozwoju wszystkich sił narodowych, wpro- 
waznie języka białoruskiego do semina- 
ryów nauczyciesłkich i szkół, do sądów, u- 
rzędów į parafii przy komunikowaniu się z 
ludnością miejscową. Przy mianowaniu ad- 
ministracyj rząd powinien stawiać za waru- 
p a ana znajomość kraju, obyczajów 
języka. 

W obscnej chwili historycznej  Białoru- 
ska Organizacya Ludowa postanowiła je- 
dnomyślnie: popierać Rząd Tymczasowy I 
awe siły zespolone a zorganizowane przyłą- 
czyć do szeregów bojowników a Republikę 
Demokratyczną", 


Modlitwa majowa. 


Panno Swięta, co Jasnej bronisz Częstochowy 
Tw Ostrej świecisz Bramie !* Korne chyląc głowy 


Błagamy Ciebie, nasza Królowo i Pani: 


Daj nam wyjść cało z wojen tych krwawej 


. [oichtani 
Daj nam zwycięstwo wiary nad bezsilną trwogą 


Daj nadzieją tym, którzy jaż mieć jej nie mo 
Wskrześ Rłądć D serach, Mesta otwórz ża 
ostoję, 
Aby w ojczyzny szczęścia poznali i swoje, A 
Daj nam stońce rodzajne nad ziemią zniszczoną 
Wygnańcom pozwół wrócić na Ojczyzny łono — 
Niech lud Twój z grnzów nieszczęść powstanie na 
(nowo... 
O Matko nasza, Pani i Polska Królowo! 


><]; >> B< 
Szczegóły przyjęcia Pary Monarszej. 


Na wiadomość o przyjeździe Pary Cesarskiej 
do Krakowa miasto nasze z gorączkowym po- 
śpiechem przywdziewa odświętną szatę. Już 
wczoraj rano oprócz dekoracyi domów flagami o 
barwach narodowych, miejskich : państwowych 
zaczęły się prace około przystrojenia głównych 
ulic miasta, któremi  Najdostojniejsi Goście 
przejeżdżać będą, Ulice Lubicz, Basztowa, Flo- 
ryańska i Rynek główny pokryły się tysiącami 
barwnych choragiewek. Na ustawionych słu- 
pach ozdobionych festonami zawisły Hagi o bar- 
wach miasta i państwa. Wiele domów prywa- 
tnych przystrojono dywanami i kwiatami. De- 
koracyę miasta uzupełniano późnym wieczo- 
rem. — Szczególnie pięknie przystrojono Bar- 
bakan, gdzie parę Monarszą powita Rada mia- 
sia Krakowa oraz pałac dełegata namiestnika, 
w którym Cesarz i Cesarzowa przyjmować będą 
denutacye. 

Przez wczorajszy wieczór ruch uliczny w śród- 
mieściu był nadzwyczajnie ożywiony, tłumy pu- 
bliczności z zajęciem śledziły postępy dekora- 
cyi miasta, które dziś w swych murach powita 
po raz pierwszy młodą parę Monarszą, 

L. LJ s 


NA OMITE TUTK 


następnie panie z towarzystwa, żony generałów 
i wyższych oficerów, w końcu te panie, które 
zajmują się w Galicyi akcyą charytatywną. 

Po ukończeniu audyencyi Cesarzowa zwiedzi 
Szpital forteczny Nr 1, w Akademii handlowej. 

Na dworcu kolejowym pożegnają Parę Cesar- 
ską te same osobistości, które będą przy Jej po- 
witaniu, 

Cechy ze sztandarami zgromadzić sią mają 
koło Barbankanu. Oficerowie wolni od służby 
mają się zebrać koło kościoła Maryackiego. 


KRONIKA. 


s OBOTA Wschód słońca o godz. 500 r. 


5 Zachód „` „ 803. 


Długość dnia godz. 15 m. 58. 
Piusa papieża 


Temper. minim. termom, --5'8 C. 
Prognoza: pogoda, lekkie za- 
chmurzenie. 


Z miasta. 

KS. ARCYB. BILCZEWSKI DO T. S. L. J. E. 
ks. arcybiskup Bilczewski przesłał na ręce dr. 
Ernesta Adama, prezesa Tow. Szkoły Ludowej 
następujące pismo: 

Niezmiernie żałuję, że z powodu niedomaga- 
nia, nie mogę osobiście brać udziału w uroczy- 
stościach jubileuszowych Towarzystwa. Całem 
sercem jestem jednak z Wami. Dziękuję Towa- 
rzystwu Szkoły Ludowej za wszystko dobre, 


„GŁOS NARODU" z dnia 5, Maja 1917 roku 


rzu, w Warszawie czy w Lublinie, których ni- 
gdy oko kawiarnianego bywalea krakowskiego 
nie oglądało, natomiast pełno u nas dzienników 
i dzienniczków z Wiednia, Pesztu i Gracu, peł- 
no najegzotyczniejszych fachowych organów 
niemieckich, niewiadomo zgoła dla kogo abo- 


nowanych, 
Polsce, to przecież Polacy, nie cudzoziemcy. 


gdyż publiczność kawiarniana w 


Bezmyślna ta į niedorzeczna praktyka zniża 


Kraków do rzędu jakiejś Opawy lub Ołomuńca, 
pogłębia przedział między nami a resztą Polski, 
daje naszym lokałom publicznym piętno obce, 
nie mówiąc o tem, że w wysokim stopniu ubli- 
ża naszej godności. Publiczność polska powin- 
na raz wreszcie przystąpić do oczyszczenia za- 
śmiecionych obeą bibułą kawiarń, domagając 
sią od właścicieli stale, energicznie i jeśli po- 
trzeba, natarczywie, aby usunęli nadmiar pism 
obeych, a uczynili miejsce dla naszych. 


drodze wyrazić moje szczere i serdeczne podzię- 
kowanie tym wszystkim, którzy w chwili mego 
ustąpienia ze stanowiska Namiestnika nie szczę- 
dzili mi ciepłych i serdecznych słów pożegna- 
nia a ostatnio w nadesłanym mi adresie prze- 
mówili do mnie imieniem społeczeństwa. 

Gdy obcy wprawdzie pochodzeniem, ale bli- 
Eki zrozumieniem potrzeb kraju, objąłem urząd 
namiestnika z woli Najjaśniejszego Pana, dą- 
żnością moją było zabliźnić w miarę możności 
ciężkie rany zadane krajowi przez długotrwałą 
wojnę. Według najlepszych chęci spełniałem 
mój obowiązek; jeżeli jednak praca moja wy- 
dała owoce, to zasługa w tem w znacznej czę- 
ści społeczeństwa galicyjskiego, które od pier- 
wszej chwili darzyło mnie swem zaufaniem i u- 
życzyło mi swego poparcia. Jedynie-na tem 
zaufaniu i pomocy społeczeństwa mogłem poło- 


|żyć fundamenty pod gmach odbudowy kraju, 


Z uznaniem zapisujemy, że znalazła się w który stał się bliskim memu sercu. 


Krakowie kawiarnia, która uczyniła to już bez 


W takich warunkach praca była mi lekką, a 


presyj ze strony publiczności, z własnego po- |chociaż niejednokrotnie ręce krępowały rozmai- 
pędu 1 — dodajmy — w roztropnem zrozumie- |te względy — pewność, że społeczeństwo stoi 
niu własnego interesu. Tym wyjątkiem jest zna- |za mną i że zrozumienie trudne położenie moja, 


na i przez wykwintne koła naszego miasta u- 
częszczana kawiarnia w Grand-Hotelu. Od sze- 
regu dni liczba pism obcych została w'niej zre- 
dukowana do istotnie potrzebnych, a równo- 
cześnie pojawiły się w ramkach gazetowych 
pisma polskie z innych dzielnie, z któremi, jak 
dotąd, w żadnym innym lokalu publicznym w 
Krakowie nie można się spotkać. Z prasy war- 
szawskiej pojawiły się, prócz kilku pism zwy- 
czajowo abonowanych w Krakowie („Tyg. 
lustr..', „Świat“, „Kuryer Warsz.*'), pisma 
mniej lub wcale u nas nieznane, jak „Iłustracya 
Polska“, „Wieś ilustrowana“, „Biesiada litera- 
cka“, „Kuryer Polski“, „Głos“, „Gazeta poran- 
na“, „Przegląd poranny“ ete, z innych miast 
Królestwa: „Głos Lubelski“, „Ziemia Lubel- 
ska“, „Kuryer Łódzki“, „Kuryer Zagłębia“ z 
Sosnowca, „Kuryer Płocki“, „Wiadomości pol- 
skie“ z Piotrkowa, „Gazeta Polska“ z Dąbrowy 
Górniczej, ze Śląska „Dziennik Cieszyński“ i 
„Gwiazdka Cieszyńska“, „Gazeta Opolska“, 
„Dziennik Śląski* z Bytomia, „Głos Śląski* z 
Gliwic, „Kuryer Śląski" z Katowic, z Poznania 
„Goniec Wielkopolski", „Orędownik*, „Praca“, 
„Gazeta Narodowa“, („Dz. Pozn.“ i „Kuryer 
Pozn.* nie mają u nas chwilowo debitu), z ró- 
żnych stron zaboru pruskiego: „Dziennik Byd- 
goski", „Gazeta codzienna“ a Torunia, „Gazeta 


,Świątymia była szczelnie wypełniona patryoty- 


| dodawała mi otuchy w najcięźszych chwilach 


mego urzędowania. 

Niezatartemi głoskami zapisał się w mojej 
pamięci czas mego pobytu wśród Was i pozo- 
sianie w niej jako wspomnienie  najmilszych 
chwil życia. 

Genera baron Diller. 

3 MAJA WE LWOWIE. W Bazylice kate- 
dralnej odbyło się dnia 3 maja solenne natrożeń- 
stwo, odprawione przez ks. infułata Zajchow- 
skiego przy asyście licznego duchowieństwa. 


czną publicznością. W pobliżu ołtarza zasiadł | 
Eksc. ks. arcyb. Teodorowicz i kilku Kagoma 
ków kapituły, po przeciwnej stronie członkowie 
Rady przybocznej m. Lwowa z radcą dw. Fie- | 
dlerem, senat akademicki z rektorem dr. Twar- 
dowskim, pośrodku uczestnicy powstania 1863 
r. ze sztandarem, oficerowie lwowskiej „stacyi 
zbornej Legionów, dalej członkowie prezydyum 
Tow. kredyt. ziemskiego, grono profesorów Po- 
litechniki i Akademii weterynaryi z=rektorem 
dr. Fibichem, członkowie lwowskiej delegacyi 
N. K. N., dyrektorowie Banku krajowego i in- 
nych instytucyi finansowych, szereg wybitnych 
osobistości, między innymi hr. Leon Piniński, 
Andrzej ks. Lubomirski, dr. Stanisław Gląbiński 
wiceprezydent dr. Dembowski, członkowie pre- 


Toruńska“, „Dziennik Kujawski* z Inowrocła- |zydyum „Czerwonego Krzyża“ z wiceprez. p. 
wia, „Gazeta Grudziądzka”, „Gazeta Gdańska“, | Neumannem, delegacye stowarzyszeń. Szpaler 
nadto „Dziennik Berliński“ i „Wiarus Polski" | w kościele utrzymywali skauci. Środkową nawę 


z Bochumu, nie mówiąc o pismach z naszej, ga- | 


licyjskiej dzielnicy. 


zajęła młodzież szkolna obojga płci, reprezen- 
tacya rozmaitych zawodów i tłumy publiczno- 


Spełniając prosty akt przyzwoitości przez za- |Ści. Podczas nabożeństwa Śpiewał chór alum- 
prenumerowanie dla polskiego lokalu większej | nów, po zakończeniu wygłosił podniosłe kazanie 
ilości pism z całego polskiego obszaru, nietylko | Okolicznościowe ks. dr. Szydelski. 


z galicyjskiego podwórka, kawiarnia w Grand- 


Z POWODU NABYCIA ZAGŁĘBIA KRA- 


Hotelu uczyniła wkład nader roztropny, gdyż |KOWSKIEGOQ. Otrzymujemy następujące pi- 


dzięki temu zwiększyła sobie jeszcze bardziej 
klentelę. 

WYSTĘPY LUDWIKA SOLSKIEGO, Dzisiaj 
występuje nasz znakomity gość w świetnej 
swej kreacyi Harpagona, podziwianej i oklaski- 
wanej już u nas w roku ub. a ostatnio w Łodzi, 
gdzie Ludwik Solski występował entuzyasty- 
cznie przyjmowany przez tamtejszą prasę i pu- 
bliczność. Repetuar przyszłego tygodnia zapo- 
wiada dalsze występy świetnego artysty w „Ju- 
daszu* K. Rostworowskiego, „Dożywociu* Al. 
Fredry, „Skąpcu“ Moliera i „Poskromienie zło- 


co dotychczas dla oświaty narodowej, opartej |śnicy* Szekspira. Jutro popołudniu zawsze mile 


o zasądy św. Kościoła katolickiego, uczyniło. 
Życzę, żeby usiłowania Jego w przyszłości wy- 
dały plon jeszcze obfitszy przy wzmożonej ©- 
fiarności całego społeczeństwa na cele, którym 
Towarzystwo służy, a które pragnie jeszcze bar- 
dziej pogłębić i rozszerzyć. Doświadczenie, na- 
gromadzone w Księstwie Poznańskiem i w Zie- 
mi Chełmskiej, wymownym jest dowodem, że 
Towarzystwo Szkoły Ludowej i Macierz szkol- 
na w Królestwa, ślubując nieść narodowi o- 
światę z Krzyżem Chrystusowym w ręku, na 
najlepszej jest drodze i niemylnym szlakiem w 
pracy swojej kroczy ku szczęściu i zbawieniu 
Ojczyzny i wszystkich Jej dzieci. 

Bardzo pracom Towarzystwa Szkoły Ludo- 
wej błogosławię. 

tJózet Bilczewski. 

25-LECIE T. S. L. Zarząd gł. T. S. L. otrzy- 
mał w dalszym ciągu depesze gratulacyjne od 
prezydyum Tow. roln. krak., od szkoły żeńskiej 
T. S. L. im. Królowej Jadwigi w Białej, od gro- 
na nauczycielskiego seminaryum T. S. L. i szko- 
ły przemysł. uzupeł. im, T. Kościuszki w Bia- 
łej oraz serdeczne pisma od b. prowincyała OO. 
Kapucynów w Haczowie, ks. Domianą Maryi 
St. Węgła Kapucyna, kapelana wschodnich le- 
gionistów i b. prezesa Koła T. S. L. w Kutko- 
wie oraz wierszowaną gratulacyę od ks. Florya- 
na, Kapucyna. 

PRZYKŁAD DLA KAWIARŃ POLSKICH. 
Od szeregu lat utrzymuje się w naszych ka- 
wiarniach skandaliczny zwyczaj masowego a- 
bonowania pism obcych, mianowicie niemie- 
ękich, przy równoczesnem homeopatycznem za- 
opatrywaniu się w pisma polskie. W kawiar- 
niach krakowskich np. poza tradycyjnym „Kau- 
ryerem Warsz.“ z Warszawy, oraz „Dzienni- 
kiem“ i „Kuryerem Pozn.“ z Poznania, tudzież 
dwoma lub trzema pismami ilustrowanemi, na- 
próżno szukałby kto prasy z innych zaborów, 
gdzie przecież wychodzą dziesiątki wybitnych 
organów polskiej opinii, mogących Krakowia- 
nina interesować daleko więcej, niż np. gazety 
z drugorzędnych miast niemieckich, które są u 
nas zawsze do dyspozycyi kawiarnianego czy- 
|telnika. Istnieje długi szereg poważnych pism 
polskich w Poznaniu, na Śląsku, czy na Pomo- 


licyi, poczuwam się do miłego obowiązku w tej 
M O O z OW EE 


witana „Panna mężatka” J, Korzeniowskiego i 
„Piosnka wujaszka'* AL hr. Fredry; wieczorem 
„Kaligula“ K. Rostworowskiego z p. Bończą 
w roli tytułowej a pną Łuszczkiewicz jako 
Lollig. 

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi- 
siaj popołudniu dla młodzieży szkolnej, kome- 
dya J. Szutkiewicza — „Popychadło“ z p. Cze- 
chowską w roli tytułowej; wieczorem melodyj- 
na operetka Fr. Lehara — „Wesoły astronom“, 
Jutro popołudniu „Twardowski na Krzemion- 
kach“, wieczorem historyczna sztuka J. I. Kra- 
szewskiego — „Trzeci maja“, której wznowie- 
nie czwartkowe spotkało się z tak żywem u- 
znaniem. 

KCNCERT DLA CHORYCH ŻOŁNIERZY. 
Staraniem Sekcyi Opieki Szpitalnej „Czerwo- 
nego Krzyża” odbył się w dniu 2 maja w trze- 
cim oddziale szpitaia fortecznego Nr 8, (Stary 
Teatr) koncert dla chorych i rannych żołnierzy 
tego szpitala. Współudział w koncercie przyjęli 
znani i cenieni ze swej ofiarności pp. Łowczyń- 
ska, prof. Wałlek - Walewski, Issakawicz, Zea- 
they i Stępniowski, śpiewając szereg pieśni z 
prawdziwą maestryą, pp. Dec, Tukarz, Vladyk 
von Drahenthal i Adam Szapkowski darząc 
słuchaczy przepłękną grą na cytrach. Programu 
koncertu dopełnilii pp. Turski i Jonas wywołu- 
jąc swemi kupletami, względnie anegdotami z 
życia żołnierskiego, salwy Śmiechu na sali. Cho- 
rzy i ranni Żołnierze przesyłają tą drogą serde- 
czne wyrazy wdzięczności artystom, oraz Bzefo- 
wi szpitala p. drowi Navratilowi i pani majo- 
rowej Chorążynie, inicyatorom częstych i mi- 
łych rozrywek. 

m = 
Z Polski 1 ze Świata. 

PODZIĘKOWANIE BAR. DILLERA. W od- 
powiedzi na adres, wystosowany do JE. bar. 
Dillerą w chwili ustąpienia jego ze stanowiska 
namiestnika Galieyi, przesłał on na ręce JE. ks. 
Arcybiskupa dr. Bilezewskiego następujące pi- 
smo dziękczynne: 

Wiedeń, dnie 30 kwietnia 1917. 

Głęboko wzruszony licznymi dowodami sym- 
patyi ze strony społeczeństwa polskiego w Ga- 


pzez 


marki: „Temida“, „Wrzegudron* i „Mono- 


«mm RUDOLFA KERLICZKI W KRAKOWIE 


pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK UPON yyy ry 


_ 


smo: Wydział powiatowy w Chrzanowie, uwa. 
żając nabycie przez Wydział krajowy całego 
kompleksu wyłączności górniczych w kilku za- 
chodnich powiatach Gałicyi na własność kraju 
za czyn w najwyższym stopniu patryotyczny i 
jako fakt o niesłychanej wprost doniosłości dla 
rozwoju polskiego górnictwa, uchwalił na osta- 
tnim plenarnem w dniu 25 kwietnia b. r. odby- 
tem posiedzeniu, wyrazić jednomyślnie Wy- 
działowi krajowemu na ręce J. E. marszałką 
kraju pełne uznanie i najgorętsze poaziękowa- 
nie za skuteczne zabiegi około zabezpieczenia 
rozwoju polskiego górnictwa w kraju w szcze- 
gólności także w powiecie chrzanowskim. Ró- 
wnoeześnie uchwalił Wydział pow. wyrazić po- 
dziękowanie dyrektorowi kopalni w Sierszy 
radcy gór. p. Antoniemu Schinitzkowi, który 
jako fachowy rzecznik w dojściu do skutku po- 
wyższej transakcyi brał wybitny czynny udział. 

SZKOLNICTWO POLSKIE A WŁADZE NIE- 
MIECKIE. Egzamina maturyczne dla eksterni- 
stów nie odbędą się w części Królestwa oku- 
powanej przez Niemcy w tym roku szkolnym 
— jak donoszą z Warszawy — ponieważ wła- 
dze niemieckie zażądały od tutejszego nauczy- 
ciełstwa przyznania im prawa zasiadania w ko- 
misyi egzaminacyjnej. Zaznaczyć należy, iż 
szkoły polskie po oddaniu szkolnictwa przez 

władze niemieckie społeczeństwu polskiemu, 
nie uwzględniły już, jak dotychczas co roku, 
tego przedstawicielstwa przy komisyach egza- 
minujących a i obecnie są przeciwne roszcze- 
niem władz niemieckich, które dopiero w osta- 
tniej chwili upomniały się kategorycznie o swo- 
je prawa. Szkoły polskie nie powzięły dotąd 
stanowczej decyzyi w tej zasadniczej ważnej 
sprawie, natomiast władze niemieckie cofnęły 
swe pozwolenie na ogłoszenie terminu odbycia 
się tych egzaminów. 

POŚWIĘCENIE HURTOWNI PAPIERU W 
LUBLINIE. Po uroczystem nabożeństwie w Xo- 
ściele Bernardynów nastąpiło poświęcenie hur- 
townego składu pod firmą „R. Domiński" przy 
ul. Krakowskie-Przedmieście. Od dłuższego cza- 
su szereg kupców z działu wyrobów popiero- 
wych nosiło się z myślą założenia hurtowni w 
Lublinie, której brak odczuwany był przez sam 
Lublin, oraz jeszeze więcej przez prowincyę. 
Myśl wprowadziła w życie niedawno istniejąca 
firma detaliczna. 

SŁONINA NA ZŁOTO. W Mysłowicach je- 
den z miejscowych rzeźników wywiesił w oknie 
napis, że każdemu, kto u niego za towar zapła- 
ci złotem podaruje pół funta słoniny. 


Zawiadomienia i komunikaty. 
ODCZYT 0 ZIOŁACH LECZNICZYCH. 
Staraniem Komisyi gospodarczej Zjazdu pol. 
katol. kobiecych stowarzyszeń odbędzie się dn. 
10 maja, o godzinie 5 w sali Rady powiatowej 
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odczyt hr. Agny z Działyńskich Potockiej o zło- 

lach leczniczych, spesobie zbierania ich. susze- 

nia i stosowania. 
UCZNIOWIE NA WOJNIE. Dvrekrva I szkoły 


realnej w Kravowie nnise w pinaweż Janiu ro- 
cznem za rok szk. 191617 statystvke sniqch uez- 
niów, którzy w czasie oheencj wojny peinili lub 
też pełnią slużbę wojskową w armii lnb w Legio- 


nach polskich: o bliższe więc szczegóły tejże słu- 
żby (pułk. przesyta kammnania. odznaczenie, e- 
wenłtualnie daty Śmierci) uprasza Dyrekeva tych- 
że uczniów, wzelednie ich rodzinv. „i 

ROCZNE ZGROMADZENIE boclieńskiecgo od- 
działu polskiego Tow Wzaj Pomaev „Rodzina“ 
odbędzie się w ubikacyach Tow. zaliezkowego w 
Bochni w sobote dn 5 maja o godz 5 i pół popok, 
a w braku o tei godzinie wymaganego statutem 
kompletu, bez względu na komplet w pół godzin 
później, A 

RUCH PAKIETÓW. Z dniem 1 maja dopuszczo- 
ny został pod ustanowionymi warunkami ruch pry- 
watnych pa' ietów do poczt polowych nr. 263 
447, 449 i 626. natomiast wstrzymany został ta- 
kiż ruch do poczty polowej nr 124. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
BRACTWO N. M P. KRÓLOWEJ KORONY 
POLSKIEJ. W niedzielę dnia 6 maja b. r., jako 
w święto patronalne, odprawione będzie na in- 
tencyę celów Bractwa Msza św. o godzinie 8 
rano w kaplicy Matki Bozkiej Częstochowskiej 
w kościeie Maryackim. 


ODZNACZENIA W GÓRNICTWIE. Postanowi: 
niem z dnia 16 kwietnia cesarz Karol udziel: 
krzyż wojenny I klasy za zasługi cywilne: Dra 
wi Francisz*owi Rybarzewskiemu radcy gómi 
czemu w ministerstwie robót publicznych, Drowi 
Julianowi Czapliśskiemn radcy górniczemu w Mo 
rawskiej Ostravi» Julianowi Mokremu radcy gór- 
neizemu w Drohobyczu; zaś krzyż zasługi MI kla- 
sy Drowi Aleksandrowi Markiewiczewi starszemu 
komisarzowi górniczemu w Drohobyczu 


ODZNACZENIE. P. Zygmunt Chrapek poruci- 
nik sanitar. 8) pp. słuchacz lwowskiej medycyny 
został odznacznnr bronzowym medalem za walo- 
czne zachowanie wobee nieprzyjaciela, 


NEKROLOGIA. 

W Krakowie zma”ł ś. p. Rudo M and], rot- 
mistrz ułanów, pełniący służbę od lat kilkuna- 
stu w komendzie twierdzy krakowskiej, instru- 
ktor i nauczyciel jazdy „Sokoła* konnego we 
Lwowie i w Krakowie. 


Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego. 


Sobota: „Skapiec“ występ dyr. Ludwika 
Solskiego). 

Niedziela popołudn.: „Pomysł panny Fran- 
ciszki* — wieczorem: „Kahgula" 

Poniedziałek: „Judasz z Kariothu* y- 
stęp dyr. Ludwika Solskiego). - 

Wtorek popołudniu: .Pierwej mama“; „- vi- 
ka różyczka”; ..Pinsnka wujaszka' — wieczorem: 


„Dożywacie" (występ dyr. Ludwika Solskiego). 
Środa: „Judasz z Kariothu* (występ dyr. 
Solskiego). $ 
Czwartek: „Skąpiec“ występ dyr. Ludwikr 
Solskiego). 


Repertuar teatru ludowego. 
Sobota popol: „Popychadło* — wieczorem 
„Wesoły astronom". 
Niedziela popol: „Twardowski na Krze 
mionkach* — wieczorem: „Trzeci maja“. 


Wiadomości gospodarcze. 


ZGŁASZANIE ZAPASÓW ŻELAZA. Izba 
handlowa w Krakowie podaje do wiadomoścł 
interesowanych, iż Komisya dla obrotu żelazem 
(Eisenkommission) w Wiedniu zarządziła na 
podstawie rozporządzenia ministeryalnego z 31. 
stycznia 1917 Dz. p. p. L. 43, obowiązek zgłam 
szania żelaza oraz wyrobów żelaznych. Zgłosze- 
niu podlegają: żelazo surowe (żelazo odlewna 
tudzież stalowe) w ilościach od 10.000 kg. 
w zwyż, półabrykaty w ilościach os! 10.000 
w zwyż, dźwigary (Triger) w ilościach od 
10.000 w zwyż, żelazo okrągłe, kwadratowe, 
płaskie, wstęgowe, fasonowe, szyny kopsa- 
ne, oraz do kolei polowych, obręcze, żelazo do 
okien w ilościach od 10.000 w zwyż, drut (Walz- 
drahty w ilościach od 5.000 w zwyż, blachy gru- 
be i cienkie w iłościach od 5.000 w zwyż, rury 
z żelaza kutego w ilościach od 2.000 w zwyż. 

Obowiązani do zgłoszenia są posiadacze oraz 
przechowawcy zapasów, w szczególności zakła» 
dy wytwórcze i przerabiające, budowniczy oras 
przedsiębiorstwa budowlane, handlarze żelaza, 
handlarze materyałów budowlanych, zastępcy, 
ajenci, posiadający składy komisowe, bankowe 
oddziały towarowe, spedyktorzy tudzież składy 
Wyjęte z pod tego obowiązku są jedynie za» 
kłady rządowe. 

Pierwsze zgłoszenia nastąpić ma wedle stanu 
z Í. maja 1917 przed 8 maja b. r. — dalsze 
zgłoszenia ósmego dnia wedle stanu z 1. każde» 
go miesiąca. Formularze są do nabycia w biu- 
rze Izby. 

Zakłady oraz osoby obowiązane do zgłasza- 
nia, z wyjatkiem przedsiębiorstw, trudniącvch 
się przeróbką żelaza, zgłosić winny równocze- 
śnie ze wspomnianem zgłoszeniem na specyal- 
nych formularzach zapasy żelaza okrągłego o- 
raz kwadratowego (łącznie z żelazem betono» 
wem) o grubości od 5 do 20 mm. Przedsiębior- 
stwa przerabiające żelazo podać mają zapasy 
tego rodzaju żelaza jedynie w wykazie ogólnym. 
Zgłoszenia ogólne jakoteż specyalne nadsyłać 
nałeży na ręce Komisyi dla obrotu żelazem 
(Eisenkommission) w Wiedniu (k. u. k. Kriege- 
ministerium Wien M. Taborstrasse 8 a). Zgłos 
.3zone zapasy żelaza okrągłego oraz kwadrato+ 
wego (łącznie z żelazem betonowem) o grubości 
od 5 do 20 mm zajęte zostają na rzecz Zarządu 
wojskowego. Dowolne dysponowanie tymi zapas 
sami jest wzbronione. 

O zmianie miejsca przechowania zapasów 23% 
wiadomić należy Komisyę w przeciągu trzech 
dni. 
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Monarcha na fronde galicyjskim. 


Lwów. B. kor. 4 maja. Cesarz dn. 2 b. m. 
fsieczorem udał gię do Galicyi, aby 
zwiedzić cały front w cym kraju koronnym, 
od krańca północnego do południowego. — 
Podróż przez kraj tak ciężko dotknięty tą 
wojną była pełna wrażeń głębokich. Co 
prawda odbudowano co było zniszczonem: 
nowe mosty, nowe dworce i domy, Stacye 
wodne i zwrotnice, przywodzą na pamięć 
piedaleką jeszcze przeszłość, kiedy to Ga- 
licya była widownią walk gwałtownych. 
Rozmiary tych walk przypominają liczne 
proste krzyże, miejsca spoczynku samotnie 
poległych bohaterów oraz rozległe cmenta- 
rze, żelazne pomniki wielkości armii sprzy- 
mierzonych. Przed dwoma laty walczono 
jeszcze zawzięcie o Przemyśl. Resztki for- 
tyfikacyj z innvch czasów przedstawiają się 
jako zabytki, które przeszły do historyi. 
Myśl z przeszłości wraca do teraźniejszości. 
Pierwsze spostrzeżenia, które można uczy- 
nić, są na wskróś pocieszające. Żyzna rola 
jest prawie wszędzie uprawiona, może naj- 
silniej tam, gdzie wojsko lub jeńcy wojen- 
ni mogli wesprzeć ludność rolniczą w pra- 
cy. 


Cesarz z wielkiem zainteresowaniem śle- 
dził te obrazy. Lotem błyskawicy musiała 
Bię rozejść wiadomość, że pociag, który dn. 
8 b. m. daży! do Galicyi wschodniej, wie- 
zie. monarchę na front. Na polach przerwa- 
no „race. Włościanie mieli nadzieję, że bę- 
dą mogli zobaczyć cesarza. Interesujacym 
był widok. jak jeńcy Rosyvanie z ciekawo- 
ścią Śleńzili pociag, a kiedy przejeżdżał, 
tu i tam czankami wywijali na powitanie. 
We Lwowie, gdzie pociąp zatrzymał się 
20 minut, cesarz powitał zebranych na 
dworcu na Jero przyjecie funkcyonaryu- 
szy wojskowych į kolejowych. 

Około godz. 2 ponoł. cesarz, w którego 


wicie znajdowali sie szef sztabu jen. bar.| 


Arz, namiestnik Galievi jen, hr. Huyn, jen. 
adjutanci jen. ks. Tohkowitz i polny marsz. 
Marterer, oraz adiutanci przyhoczni npodpuł- 
kownik hr. Ledóchowski i kapitan korwe- 
towy Sehonta, przybył do małej stacyi 
wśchodnio salicyjskiej, Tam zjawił się ko- 
mendant grupy armii jen. Boehm-Ermolli z 
szefem sztabu jen. Cesarz powitał komen- 
danta wojsk į jego świtę. Następnie mo- 
narcha samochodem udał sie do małej wsi, 
gdzie ludność złożyła mu hołd w jak naj- 
serdecznielszy sposób. Tymczasem na polu 
poza miejscowością ustawiły się dputacye 
licznych punków. Wielu oficerów cesarz 
znał osobiście. Dla nich wszystkich było ra- 
dosna niespodzianka, że cesarz powiedział 
im, kiedv i gdzie ich widział. Także wśród 
żołnierzy niemieckich znaidowało się wie- 
lu, którzy na zapytanie, kiedy zostali uđe- 
korowani, odpowiadali: Pod rozkazami 
Waszei cesarskiej Mości koło Kirlibaby b 
w Galicvi wschodniej. Po defiladzie udał 
się cesarz w dalszą drogą do Chodoro- 
wa. 

Chodorów. B. kor. 4 maja. Przed trzema 
kwartałami w krytycznej godzinie cesarz 
jeszcze jako nastepca tronu przybył był do 
Chodorowa. Brusiłow po lokalnym 
sukcesie koło Łucka poprowadził swoje 
armie na nasz front w Galicyi i na Buko- 
winie, aby zerwać połączenie między ar- 
miami i odzyskać Lwów. Jakto przy uży- 
ciu przez Rosyan masy wojska i spożytko- 
waniu niesłychanej ilości amunicyi inaczej 
stać się nie mogło, nasze armie tu i ówdzie 
zostaly zepchnięte. Było to jedno z wielkich 
przesileń w tej wojnie, wymagające ludzi, 
pełnych rozwagi, o sile czynu i nerwach ze 
stali. Większych posiłków wówczas nie mo- 
żna było odrazu dać frontowi galicyjskie- 
mu. W tej ciężkiej godzinie następca tronu 
po odniesieniu zwycięstwa nad Włocha- 
mi, posiadając zaufanie całej siły zbrojnej 
przybył do Chodorowa, aby sprostać swemi 
młodemi siłami zwrotowi, jaki tutaj, jak się 
zdawało, wojna zaczyna brać. 

Ileż historycznie doniosłych wydarzeń 
dzieli nas od tego dnia, kiedy arc. Karol 
przybył do Chodorowa dla objęcia komen- 
dy nad XII armią. Niebawem arcyksiążę ob- 
jął komendę nad frontem, sięgającym aż do 
granicy rumuńskiej. W walce z Brusiło- 
w e m zwycięzcą pozostał nasz następca tro- 
nu, który potem udał się do Siedmio- 
grodu, by kraj ten oswobodzić od nowych 
nieprzyjaciół i nieprzyjaciela tego w jego 
własnym kraju na głowę pobić. Pochód zwy- 
cięski młodego wodza w Rumunii skończył 
się dnia 21. listopada 1916, w którym to 
dniu wstąpił na tron swych przodków. 

Otóż obecnie w dniu 3. bm. cesarz przy- 
był monarchą do tego samego Chodorowa, 
gdzie najcięższe i najtrudniejsze zadania, 
jako komendant spełniał, gdzie pracował aż 
do wyczerpania; a przecież ciężar owych 
dni był nikłym w porównaniu do ciężaru, 
który spoczywa na barkach młodego mo- 
narchy. Pewne ożywienie musiało ogarnąć 
monarchę, gdy znowu przybył do Chodoro- 
WA. 
Im bardziej pociąg się zbliżał do Chodo- 
rowa, tem widoczniejszem było, że ludność 
z miłością i wdzięcznością wspomina swe- 
go bohatera z roku 1916. Dworzec w Cho- 
dorowie jest zniszczony, Ruiny jednakże 
przystrojono festonamf i chorągwiami o 
barwach anstryackich, węgierskich, nie- 
mieckich į tureckich. Przed nowym prowi- 
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Chorągwie, Obrazy 


Stacye Męki Pańskiej, Krzyże, Statuy P 
Grobu i Zmartwychwstania, Feretrony, Sztandary, 
do Oltarzy i Figury, poieca: 
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zorycznym dworcem stała kompania hono- 
rowa honwedów i niemiecka z orkiestrami. 
Przed dworcem tłumy ludności. Komendant 
armii | kilku jenerałów zjawiło się w Cho- 
dorowie dla złożenia raportu. Cesarz wy- 
słuchał sprawozdań j przeszedł wzdłuż fron- 
tu kompanii honorowych, poczem po przed 
stawieniu oficerów odbyła się defilada. Na- 
przód przemaszerowała kompania honwe- 
dów, oddział wspaniałych postaci, a po- 
tem niemiecka kompania honorowa. — 
godz. 8 wieczór w pociągu dworskim odbył 
się obiad, na który zaproszono wszystkich 
jenerałów i szefa sztabu. W ruzmowie z 
gośćmi cesarz przypominał chwile walk z 
r. 1916. Głębokie wrażenie wywarło prze- 
jęcie się, jakie cesarz zachował o tych de- 
cydujących walkach, stoczonych pod jego 
komendą. O północy udano się w dalszą 
podróż. 


Wyjazd cesarzowej z Wiednia. 


Wiedeń. B. kor. Cesarzowa dziś o godz. 
pół do 5 popołudniu odjechała z Wiednia. 
W towarzystwie cesarzowej oprócz świty 
znajduje się pierwszy ochmistrz ks. Hohen. 
lohe, hr. Clam Martinic i adjutant przybo- 
czny hr. Hunyady, 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dnia 5. maja 1917. 
Urzędownie ogłaszają dnia 4. maja 1917: 


Wschodni teren: 

Front arc. Józefa: Wczoraj wieczorem za- 
łamał się atak rosyjskiego pułku przed na- 
szemi pozycyami na północ od doliny Su- 
sita. Na reszcie frontu położenie niezmie- 
nione, 

Włoski teren. 

Na całym froncie zwykłe walki artylerył 
1 minierek. Koło Gorycyi usiłował nieprzy- 
jaciel wykonać atak gazowy. Dzięki czuj- 
mości naszych wojsk i dobroci naszych śro- 
dków ochronnych atak się nie udał i nie 
wyrządził nam żadnych strat. Nasi dzielni 
lotnicy zestrzelili w walce powietrznej trzy 
nieprzyjacielskie aparaty nad płaskowzgó- 
rzem Krasu i jeden koło Flitsch. 

Na [froncie południowo-wschodnim nie 
nowego. 

Zast. szefa sztabu jen. v. Hoefer mpp. 


Wydarzenia na morzu. 


Urzędownie ogłaszają dnia 4. maja 1917: 

Wieczorem dnia 2. maja obrzuciły nasze 
hydroplany bombami stacyę pompową Co- 
digoro w obszarze ujścia Padu i powróciły 
bez strat. Tego samego wieczoru ponowiły 
nasze eskadry hydroplanów, z zauważonym 
dobrym skutkiem, ataki na wojskowe urzą- 
dzenia w Villa Vicentina i w Walonie. W 
Walonie powstał przy tem ogromny pożar, 
któremu towarzyszyły gwałtowne eksplo- 
zye, widoczne w obrębie przeszło 50 mil 
morskich. Mimo gwałtownego ognia obron- 
nego powróciły wszystkie samoloty nieu- 
szkodzone. Rzucone przez nieprzyjacielskich 
lotników bomby w obszarze Tryestu wy- 
rządziły tylko nieznaczną szkodę. 
. Komenda floty. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 5. maja 1917. 
Wielką główna kwatera ogłasza dnia 4. 
maja 1917: 


Zachodni teren: 

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Na froncie 
Arras między Acheville i Queant, na szero- 
kości 30 kilometrów, złamała się nowa an- 
gielska próba przełamania, wykonana 16 
do 17 dywizyami Po największem artyle- 
ryjskiem rozpętaniu sił od Świtu do późna 
w nocy złamały się ponownie prowadzone 
ataki Anglików przed naszemi liniami i w 
naszych kontratakach. Tyłko we Fresnoy 
wdarł się nieprzyjaciel i koło Bullecourt po- 
zostały w jego posiadaniu małe części na- 
szego najprzedniejszego rowu. Bitwa toczy 
się dalej dziś rano. Zachowanie się naszych 
wojsk było znowu niedoścignione. Oprócz 
krwawych ciężkich strat utracił nicyrzyja- 
cie} przeszio 1000 jeńców. Trzymanie w po- 
gotowiu silnej angielskiej kawaleryi wyka- 
zuje, jakie nadzieje przywiązywali Anglicy 
do tego ataku. 

Grupa. wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Na północ od linii Soissons—Reims bitwa 
artyleryi jest w pełnym toku. Do szczegól- 
nej gwałtowności wzmogła się ona między 
Aisne i Erimont. Tutaj nasze baterye wzię- 
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ły pod ogień niszczący wypeinione nieprzy- | | 


jacielskie rowy. Laon ostrzeliwali Francuzi | 


„GŁOS NARODU? s dnia 5, Maja 1917 roku, 


ponownie. Koło Braye ł na zachód staratąd, | łączonego dokumentu najlepiej przeczy ta- 
jakoteż na Górze Zimowej (na zachód od|kim wymysłom. Ogólne zasady rządu tym. 
Craonne) kilka francuskich ataków złamało | ©7250wego zgadzają się w zupełności z ha- 


się z obfiiemi stratami w ogniu naszej pie- 
choty i artyleryi. 
Grupa wojsk ks. Albrechta: Żadnych 
szczególniejszych wydarzeń. 
Przy korzystnej pogodzie na zachodnim 


o |terenie wojny panowała żywa czynność lo- 


tnicza. Nasi lotnicy skutecznie obrzucili 


bombami stanowiska bateryi, urządzenia ko-| sowego nie mogą w żadnej mierze stanowić 
lejowe, obozy i składy amunicyi koło Arrasi Pretekstu do wywnioskowania, że zawale- 


i na południe od Aisne. Nieprzyjaciel utra- 
cił 10 aparatów. 


Wschodni teren: 
W Karpatach trzy rosyjskie bataliony 
atakowały bez żadnego skutku naszą po- 
zycyę na północ od doliny Susita. 


Semi 0 woo * | zawic 


Lapowiedź enuncyacyi kanclerza, 


Berlin. B. kor. W Sejmie Rzeszy dr Helfe- 
rich podał do wiadomości, że Kanclerz go- 
tów jest odpowiedzieć na interpelacye 
konserwatystów i socyalistów o celach 
wojennych, w dniu, który zostanie je- 
szcze ułożonym z prezydentem Izby. 


Prezydentura austr. Izby posłów. 


Wiedeń. B. kor. Korespondencya partyj- 
na donosi: Na posiedzeniu związku nar. 
niemieckiego, pos. Dobernigg złożył o- 
świadczenie, że uchyla się od kandyda- 


słami wygłaszanemi przez mężów stanu mo- 
carstw sprzymierzonych, które w słowach 
Wilsona znalazły jasny wyraz. Rząd 
poprzedni rosyjski nie zdołał wczuć się w 
te idea o wyswabadzającym charakterze 
wojny, o wolność gnębionych narodów j t. 
d., natomiast wyswobodzona Rosya spieszy 
się, aby swój głos połączyć z głosem sprzy- 
mierzonych. Oświadczenia rządu tymcza- 


nie się starej budowy pociągnie za sobą 
bezsilność Rosyj w wspólnej walce. Prze- 


ciwnie narodowa wola prowadzenia 


wojny aż do ostatecznego zwy- 
cięstwa doznała dalszego wzmo- 
cnienia i ta tendencya stałą się jeszcze 
silniejszą przez fakt, że koncentruje się ona 
w  bezpośredniem zadaniu, aby wvpę- 


Front macedoński: Między jeziorem Pre-| dzić z ziemi naszej ojczystej nieprzy- 
spa 1 Cerną, z obu stron Wardaru i nad|)301©13. Rząd tymczasowy będzie zacią- 


Strumą ożyła chwilami działalność artyle- 


gnięte zobowiązania wobec sprzy- 
mierzonych stanowczo respektował 
w silnej pewności w zwycięski wynik obe- 


Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorftf.|cnej wojny. Rząd tymczasowy jest pe- 


Wieczorny biuletyn niemiecki. 
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa ogłasza dnia 


wrty, że przez wojnę narzucone nroblemy 
zostaną rozwiązane w duchu stworzenia 
silnej podstawy dla trwałego pokoju į że 


sprzymierzone demokracye znajdą środki' 


4. maja wieczór: Na froncie Arras po obu|celem uzyskania potrzebnych gwarancyj, 


stronach Bullecourt odparto ataki angiel- 
skie. Na froncie Aisne między Berry au 
Bac i Brimont silne ataki francuskie. 


Dienzywa francusko-angielska, 


KOMUNIKATY ANGIELSKIE. 

Wiedeń. Komunikat angielski z 2. bm.: 
Dziś rano został odrzucony, wśród strat 
nieprzyjacielski atak, na północ od Ar- 
leux en Gohelle. Po obu brzegach 
Secarpy i w pobliżu Y pres była czynna 
artylerya obu stron. Jedenaście niemieckich 
samolotów zostało strąconych, a sześć u- 
czyniono niezdatnymi do użytku. Z naszych 
aparatów zaginęły eztery. 


KOMUNIKAT FRANCUSKI. 
Wiedeń. Komunikat francuski z 2. bm. 
godz. 11 w nocy: Artylerya obu stron była 
szczególnie czynną w obszarze na północny 
zachód od Reims i w Szampanii, w 
odcinkach Moronvilliers i Auberi- 
ve. W lasku na zachód od góry Corvil- 
let zyskaliśmy na terenie. c 
W odwet za obrzucenie bombami Ch a- 
lonsi Epernał przez niemieckich lotni- 
ków w nocy z 29. na 30. kwietnia pięć na- 
szych samolotów przeleciało nad Trevireni 
i rzuciło nań wiele pocisków. Wszystkie 
granaty dosięgły celu. W środku miasta po- 
wstał bardzo wielki pożar, który szerzył się 
szybko. 


Ghiny wypowiadają Niemcom wojnę. 


Pekin. B. kor. (Biuro Reutera). Gabinet 
jednomyślnie podjął uchwałę wypowiedzenia 
natychmiastowego wojny Niemcom. 


Z frontów tureckich. 
DONIESIENIA ANGLIKÓW. 


aby przeszkodzić na przyszłość powrotowi 
krwawych konfliktów. 


tury na prez. Izby posłów i prosi 
związek, by wystąpił za wyborem swego 
prezesa dra Gustawa Grossa. Konieczną 
jest jednolitość Niemców w parlamencie. 
Pos. Gross oświadczył, że oddaje swe u- 
sługi do rozporządzenia związkowi. K an- 
dydaturę dra Grossa uchwalono i 
wybrano komitet, celem porozumienia się 
EZ wyboru z innemi stronnictwami 
zby. 


ED z 


Wiadomości telegraficzne, 


ZMIANA GABINETU W GRECYI. 
Ateny, B. kor. (Aj. Havasa.) Dnia 3. maja. 
Zaimis obejmuje ministerstwo spraw za 
granicznych. Rhallis ministerstwo skar- 


bu. Inni ministrowie będą wieczorem zamia- 
nowani. 


PLON ŁODZI. 
Londyn. B. kor. Admiralicya donosi: An- 


Protesty Rady robotników i żołnierzy. 


Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel, Nota gielski parowiec transportowy „Arencien* 
rządu tymczasowego wywołała wśród so-| ()oiemności 8939 ton rejestr. brutto) z woj- 
cyalistów żywe niezadowolenie. —|SKiem na pokładzie został dnia 15. kwietnia 
Komitet wykonawczy Rady delegatów żo-| We wschodniej cześci morza Śródziemnego 
nierzy i robotników omawinł notę į zadecy- 5to7pedowany i zatonał w pięciu minutach. 


»|dował, by przed przyjeciem jakiecoś wnin-| Brak 279 ludzi z załogi; prawdopodobnie 


sku zażądać wyjaśnienia od malnm o po-| [udzie ci zatonęli. 

wodach ogłoszenia noty. W tym celu komi-| GENERAŁ ALEKSIEJEW NA FRONCIE 
tet wykonawczy zaproponował rządowi od- Petersburg. B. kor. (Pet. aj. tel.) Jenera- 
bycie wspólnego posiedzenia. Rząd Propo- Jissimus Aleksiejew przybył na front ryski. 
zycyę tę przyjął. W ciągu południa komi- Á E Z | 


tet wykonawczy dowiedział się, że nola| 777,7 7 = F 
rządu także wśród pewnych korpusów BADESŁANE. 
om wywarła niezadowolenie — | ———————— 
inlandzki pułk piechoty pojawił się przed i VW f j 
pałacem Maryi ze sztandarami z napisami Filia c. k UTW. „Bal. akcyjnego 
domagającemi się dymisyi Guczko-| AT 
wa i Milukowa. Inne oddziały przyłą- | i k | ji 
czyły się do tego pułku, Komitet wykona- | : 8 = 
w Krakowie 


wezy rady chwycił się zarządzeń, aby żoł- 

nierze powrócili do koszar. Komitet wyko- m 

nawczy uważa. za konieczne ogłoszenie ja-| Obniża oprocentowanie wkładek na 
rachunek bieżący, książeczki rachun- 
ku bieżącego i książeczki wkładkowe 


kiegoś oświadczenia na notę rządu, nie za- 
od 1 czerwca 1917 na S*4"p.. 


mierza jednakże spowodować ustąpienia 
tymczasowego rządu. U robotników nota 

Dr. A. TARNAWSKI z Kosowa 
ordynuje tego sezona W Krynicy. 


wywarła) wzburzenie. Odbyły się demon- 
stracye i zgromadzenia w stolicy. Demon- 
stranci pojawili się na ulicach z chorąg- 
wiami z napisami: Precz z tymczasowym 
rządem, precz z Milukowem, precz z Gucz- 


kowem! Odpowiedni pensyonat mieć można w domu 
IEEE — TE Sx 4 »pod Zegareme. 764 
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UCHWAŁY KOM. KONSTYTUCYJNEJ. 
Berlin. B. kor. Utworzona przez Sejm 
Rzeszy nowa komisyakonstytucyj- 
na pod przew. Scheidemanna zebrała 


obok dworcą osobowego, tuż za mostem kolejowym 
Program Od 4 — 7 maja b. r. włącznie 
Król motorów 


Wiedeń. Komunikat angielski z Mezo-|się po raz pierwszy. Centrum, postę- 
potamii z 2, bm.:: Generał Maude zaata-|powcy i narodowi liberali posta- 
kował w poniedziałek 13 korpus armii tu-|wili wspólne wnioski, dotyczące zmiany 
reckiej, która się bardzo silnie oszańcowała konstytucyi państwa. Wnioski te u- 


po obu brzegach Szatt el Edhem. Nie-|stanawiają odpowiedzialność Kan-|. 


przyjaciel został zaskoczony. Jego dwiejclerza lub jego zastępców wobec Sejmu 
przednie linie wraz z ufortyfikowaną wsią| Rzeszy odnośnie do zarządzeń cesarza, da- 
wzięto w szybkim i nieprzezwyciężonym a-|lej powiadają, że podczas wojny Sejm ma 
taku. Z powodu silnego kontrataku utraci-| być nieprzerwanie zebranym. 
liśmy znowu wieś, odzyskałiśmy ją jednak| Wnioski domagają się następnie kontrasy- 
znowu szybko. Nieprzyjaciel został odrzuco- | gnowania przez sekretarza stanu urzędu mna- 
ny w góry Hambrin. Wzięliśmy 359 jeńców, jrynarki i ministra wojny przy nominacyach 
w tem komendanta pułku. oficerów i urzedników. marynarki i wojsk 
Komunikat z Egiptu z 1. bm.: W po-| lądowych, ustanowienia „odpowiedzialności 
bliżu Gazy wałki oddziałów wywiadow-| sekretarzy marynarki ministerstwa wojny 
czych, przyczem nasza piechota i jazda od-| wobec Sejmu i żądają w końcu przędłożenia 
niosły sukcesy. W toku ostrzeliwania przez | projektu ustaw, regulujących odpowiedzial- 
artyleryę rozprószyliśmy niemieckie oddzia- | ność Kanclerza za naruszenie obowiązków 
ły robotnicze, zniszezyliśmy lub uszkodzili | urzędowych oraz ustalenia tych obowiązków 
dwa nieprzyjacielskie działa, jakoteż obser” | urzędowych przez trybunał stanu. 
wacyjną placówkę artyleryi i wysadziliśmy:  Socyalni demokraci postawili wnioski, 
w powietrze składy amunicyi. domagające się między innemi wyborów 
ow ciwie proporcyonalnych, prawa wyborczego dla 
x kobiet, dalej równego prawą wyborczego w 
Rząd tymtzatowy o celar Wojny. | rgjszycch,„owzkowych resar i prawa 
j s koalicyjnego, „Soc. dem. wspólność pra- 
Petersburg. B. kor: Pet. aj. tel. Minister! cy“ domagała się aprobaty Sejmu 
spraw zagranicznych Milukow wysto-| Rzeszy przy! zawieraniu soju- 
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Senzacyjny dramat w 8 aktach, Oryginalne zdjęcią 
w dokach okrętowych w Bremie dokonane za zezWO* 
leniam niemieckiej admiralicya. - 
Najgłupszy we wsi 
Humor-sza w 2 'aktach 
z Robertem Leonardem í Ella Han w ro: 
al 


Zdjęcie 7. natury. 
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KAJETAN BABECKI 


urodzony w 1858 r„ po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, z4- 
sna? w Panu dnia 4-go maja, 1917 r. 


Nabożeństwo żałobne 


przy zwłokach odprawionem zostanie w po- 
niedziałek dnta 7-go b. m.,o godz. 10-tej rano 
w kaplicy cmentarnej, poczem nastąpi złożenie 
do grobu, na które to smutne obrzędy stro- 
skana żona, dzicci i siostry zapraszają Kre- 
wnych, Przyjaciół i Znajomych. 
Osobne zawiadomineiarozsyłane nie będą. 
Ha E 8 Cau m © 
Zakłnd ebowy »Concordias Jana Wolnego, 
iror pi. Smepaiiki LĄ 


ana Jezusa do 


sował do reprezentantów Rosyj przy mo-|520w, 


carstwach sprzymierzonych dn. 1 maja te- 
legram celera doręczenia odnośnym rządom, 
w którym powiada: 

Tymczasowy rząd Rosyi wystosował dn. 


27 marca do obywateli manifest, w którym |kretarz stanu Helferich odmówił zaje- 
zapatrywania rządu wolnej|eia rzeczowego stanowiska, zanim w Spra- 
Rosyi w sprawie celów obecnej wojny. Mi-| wie tej zajmie Rada związkowa stanowi- 
nister spraw zagranicznych polecił mnie po-| sko, komisya odszucila wniosek soc. dem. 
dać panu do wiadomości ten dokument i| wspólności pracy i 


przedstawia 


dodaje do tego następujące uwagi: 


czasy siać nieporozumienie między sprzy-| rodowo-liberałów w sprawie ustale- 
mierzonymi, rozszerzając nonsensowe wia-|nia odpowiedzialności kanele- 
domości o rzekomym zamiarze Ro-|rza lub jego zastępców wobec Sejmu | 
yi zawarcia odrębnego pokoju|Rzoszy, jak i rezolucyę w sprawie try- 
z mocarstwami centralnemi. Brzmienie do-| bunalu sianu. 


Nasi nieprzyjaciele starali się ostatnimi |ła wniosek centrum, postępoweów i a | 
| 
i 


Hanae 
O eee 


== fen i naie Mala 


wojny i przy traktatach pokojowych o- 
raz usunięcia kanclerza Rzeszy na życzenie ; 
Sejmu. A 

Po krótkiej dyskusyi, w ciagu której se- 


w 


Za duszę $. p. 


MICHAŁA z Siecina KRASICKIEGO 


podpułzownika :3-go pułku ułanów 


MSZA SW. ZAŁOBNA 


odprawi się d. 7 maja o 9 rano u Oj- 
ców Zmartwychwstańców w Krakowie. 
Równocześnie w Zakopanem w ko- 


ściele parafialnym i w Rymanowie. 
785 


jakoteż przy past olala ód 


| wszystkimi głosami 
przeciw głosom konserwatystów przy ję- 
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fyknów dewatyym, Kra, 
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KORESPONDENCYA | św, Mostowa X, 19 m, 3, ma. Pow proza» Goci it 
ROZDZIELONYCH. 


Każdy, kto ma blizkich poza linią 

ojową, może nawiązać z nimi ko- 

le pondencyę za pośrednictwem 
„Głosu Narodu". 


Na gasadsie naszej wniowy s Polskim Oddziałem 
prey Rosyjskim Czornonym Krzyżu, w Sstokhol- 
— kaśdy list zamieszczony w „GŁOSIE NA- 
ODU" ESLA niezwłocznie przesłany gs Szłok- 
Aolmu pocztą pod wskazanym adresem. W braku 
kładnego adresu (przy niewiadomem miejscu 
bobytu sosłaje on zadarmo wydrukowany w 4 


najpoczytmiejszych pismach polskich w Rosyi, a 
mianowicie : „Gazecie Polskiej" , m. „Dzienniku Ki- 


sowskim”, „Kuryerze Nowym", „Nowym Kuryerze 
Iażeroskim", i tą drogą dostaje się do rąk adresata. | 


Odpowiedzi I listy z Rosyl zamieszczana w tych 

ismach drukujemy bezplatnie. Z uwagi na 
do niosła społeczne znaczenie tego jedynego 
I pownego dziś środka korespondencył obliczy- 
liśmy ceny możliwie najniższe, a mianowicie: 


Pierwsze 24 słów Kor. 5—. Każde następne 10 słów 
Kor. 1:50, powtórzenie 24 słów Kor. 3-— następnych 
10-ciu słów Kor. 1'—, 


Korespondencyg" zamieszczamy Jedynie po na- 
r i destaniu gotówki. 


Jaworscy Władystawostwo, Warszawa, życzą 
wesołych świąt Romualdostwu Jaworskim z ro- 
dziną w Moskwie, biuro kasy kolei warsza. wied: 
Preczystienka 10. Władzio jest wzorowym ucz- 
niem. Dla cioci przyszło 600 marek. Wszyscy 
Bą zdrowi. Babcia jest u nas. Oczekujemy z u- 


tęsknieniem. Położenie materylne poprawiło ie 
26 


Michat Koroluk dowiaduje się o swojej rodzi- 


pie zamieszkałej w wschodniej Galicyi wieś Czer- 
niejów, p. Stanisławów, jestem zdrowy i dobrze 
mi się powodzi. Gazety rosyjskie proszę o prze- 
druk. 2687 


2 - POR NE WE mar mi 

Helena Bisping, Warszawa, Smolna 14 dzięku- 
je Elżbiecie Kossadowskiej. Papuza gub. Sym- 
birska, wiadomości w „Głosie”*. Gdzie obecnie 
Kazio wie, jaki adres Stasia w Kijowie. Dla 
Zaleskiego otrzymałam dwa razy po czterysta 
marek. Jasiowie zdrowi czekają poprawy dróg 


by przyjechać. Czy nicma powiększenia rodziny. 
641 


Helena Bisping, , Warszaw ky Smolna 14, prosi 
Kazimierza Bisping, Moskwa Strastny B» iar 8, 
wiadomości wszystkich swoich, czy niema z:nian 
rodu. Jasiowie Massałanach zdrowi, Mać. 
mości o was i Stasiach miałam przez „Glos N ta- 
zodu“. Jasiowie Massalanahe zdrowi, czekają 
poprawy dróg wiosennych by przyjechać. Jaki 
adres Śtasiów, Kijowie. 267 


Komitet Dobroczynności w Strzemieszycach 
zawiadamia Antoniego Żarnotała stacya Moło- 
deczno kolei rygo-orłowskiej ,że żona jego Te- 
kla Żarmotal umarła pozostawiając pięcioro 

dzieci, bez żadnych środków do życia. Natych- 
miastowa pomoc pieniężna jest konieczna pod 
adresem dzieci lub komitetu w Strzemiesz PE. 


„GŁOS NARODU“ a dnia 5. PIE E A PO | Orla NA 1017 roku. 
z i 06, 


Kijów, ulica Michajłowska Nr 19, m. 2, pani 
Wołoszy ńska proszona jest o zawiadomienie Ja- 
niny Wińskiej, że list jej odebrano. Rodzice mie- 
szkają w Ostrołęce, gub. Łomżyńska. Wszyscy 
są zdrowi, dobrze im się powodzi. O dalsze wia- 
domości do Ostrołęki proszą. Jeżeli nie można 
listownie, to przez „Głos Narodu“; Serdeczne 
ucałowania przesyłamy — Ojciec. 2696 


Konrad Olszewski, zawiadamia  Franciszko- 
stwa Karpińskich, Moskwa, Rożdziestwieński 
Bulwar 9, że urzęduje; mieszka z córką w Lo- 
mni. Wszyscy w rodzinie zdrowi. Mieszkanie w 
porządku, w Tatarach wszystko dobrze, w Ci- 
borzu oboje egrpodarnja Prosi o częstsze wia- 
domości. 2697 


Antoni Chamiec, zawiadamia rodziców w Zo- 
ginie, poczta Bereżnica na Wołyniu, że oboje z 
żoną mieszkają w Lublinie, zdrowi, zarabiają, 
proszą o wiadomości, Szpitalna 9. 2698 


Ludwika Szcześniak, zawiadamia Janinę Ole- 
ksińską, Odesa, Telegraf. Proszę o zawiadomie- 
nie męża, że matka Oksińska nie żyje. Mieszka- 
my w tem samem mieszkaniu z Władkiem. Ja- 
steśmy zdrowi, tylko nam bardzo ciężko. Pro- 
simy o pieniądze przez Konsulat. 2699 


Kijowska gub. poczta Dziuńków, Cukrownia 
Dziuńków, Różycki. Zawiadamia Kwiatkowski, 
co się dzieje z Witoldem i Bolesławem, czy ssię 
uczą, czy 8ą na posadach? 2689 


Pana Staniewicza, profesora dziekana Poli- 
techniki Petersburg Leśny. Blagam zawiadomić 
tąż drogą, jak zdrowie, zajęcie, powodzenie, 
miejsce zamieszkania, stan funduszów syna mo- 
jego Wojciecha Stopczyka którego pozdrawiam, 
zawiadamiając, żem zdrów z całą rodziną. Ser- 
decznie dziękuję za uczymność. 26 


Polski Komitet, Moskwa, Jabłońscy proszą za- | 


wiadomie Wernerów, Wiczuga, Kostrowska gub., 
fabryka Kokowcewa Terino, że zdrowi. Wiado- ' 
mości proszą o wszystkich. 2691 


Michalina Kapaon, z Warszawy, zawiadamia 
swego syna Zygmunta w Moskwie, Mały Goło- 
win 5, że jest zdrowa. Prosi o wiadomości. 

2692 


Samara, Główna Poczta, Franciszek Szumski. 
Zawiadamia żona Teodora, że rodzice, dzieci 
są zdrowi. Kartkę otrzymałam. Oczekuję wiado- 
mości tą samą drogą. Adres Warsząwa, Miodo- 
wą 16. 2693 


Szczepan Madej z Zalesic, obwód Radomski 
prosi o wiadomość o synu Józefie į zięciu Wła- 


dysławie Jareckim wekslarzu z Jastrzębia. W do | wi. O wiadomo N 
przyślijcie pieniędz 


mu wszyscy zdrowi. 2680 


BIE pyBLICZNA LIGYTE 


Piotr, Franciszka z Grochowskich Piotrowscy, 
zdrowi, proszą córkę Masię Mielników, wiado- 
mości przez „Głos Narodu“. Wszystkie dzienni- 
ki Moskiewskie, Odeskie proszą o przedruk. 

2614 


Maryanna Fabisiak " Abramczyk, poszukuje 
męża pomocnika maszynisty, który 1915 r. wy- 
jechał z Warszawy do Rosyi. Niema wiadomości 
gdzie przebybywa, Ja, dziecko zdrowi, mie- 
szkąam u rodziców. 2615 


Jekaterynosławska gub.. KIOS, biuro te- 
chniczne Eustachy Rudnicki. Co myślisz o przy- 
szłości? Ja trwam zawsze przy swoich zamia- 


rach. Gorąco proszę o szczerą odpowiedź. J. 
2616 


Maryan Dobrowolski, lat 16 wyjechał z gmi- 
ną ze Sterdyni do Rosyi, miasta Kostromy 1915. 
Ojcieo A. Dobrowolski mieszka w Sterdyni, Sie- 
dleckiej. Może kto wie gdzie on przebywa, pro- 
si ojciec o zawiadomienie przez „Głos Narodu‘ 

2617 


Eugeniusz Ledóchowski, zawiadamia Albina 
Ledóchowskiego, że w domu wszyscy zdrowi. 
Zygmunt w 7klasie, Zosia Kursy Pedagogiczne 
ja nauczycielem Warszawa. Prosimy zawiado- 
mić © swojem zdrowiu, powodzeniu. Znajomi ze- 
chcą udzielić powyższych informacyi, jeżeli co- 
kolwiek wiedzą, poszukiwanym. 2618 


Jan Sidorowicz, prosi Teofila Strzeleckiego, 
Petersburg, Bolszaja Spaskaja 43, wyszukać Ka- 
zimierza, Heleny, Zosi, Stanisława  Sidorowi- 
czów, pracowników Komitetu Polskiego, Peters- 
burg, zaopiekować się nimi i odpowiedzieć. 

2619 


Marya Trzeciakówna, zawiadamia Trzeciaka i 
| Wojniczową w Moskwie i Baku. Rodzice, młod- 
sze rodzeństwo w majątku. Staś w Kobylniku. 


Stanisław Długoszewski, Warszawa, Wilcza 
38, zawiadamia rodzinę zamieszkałą prawdopo- 
dobnie w Kijowie że jest zdrów. Niemając od 
wyjazdu żadnej wiadomości, zmartwiony i za- 
niepokojony zapytuje o zdrowie całej rodziny. 
Apteka nieucierpiała. — Plenipotencya pani 
Chmielewskiej koniecznie potrzebna. Witold 
zdrów. Proszę o odpowiedź w „Głosie Narodu". 

2684 


Jadwiga Cieślik z Brzeska Nowego, gub. Kie- 
leckiej. Poszukuje męża Tomasza Cieślika, w ar- 
mii czynnej rosyjskiej, „Wtaroj oboznyj batal- 
jon 6-ej Transport wojennowo wremieni. 

2683 


Poszukuje się Aleksandra Janczura i i Benjami- 
na Szube internowanych z Brzeska Nowego, 
przez Rosyan w 1914 roku 6 grudnia. Uprasza 
się o wiadomości tą samą drogą. 2682 


Szczęsna Sandoz zapytuje swoją matkę i bra- 


e | ta Benedykta Kłopotowskiego mieszkających 


w Kozłówce poczta Szarogród gub. Podolska. 
Donosi, że w Soboniowicach wszyscy zdrowi. 
Wicia, Marychna i Rozmarynka w Krakowie. 
Nie wiemy co się dzieje z Zarembiną, Uprasza 
się o przedruk w Dzienniku Kijowskim. Proszę 
o wiadomość tą samą drogą. 2681 


Walerya Włosek zawiadamia męża Wincen- 
tego Włoska, urzędnika kolei Rygo-Orłowskiej 
— Rosja, stacya Sesnowina — że wszyscy je- 
steśmy „zdrowi, dajemy sobie radę. Lucyan wy- 
płaca miesięcznie ratami. 2678 


Ksiądz Henryk Kasprzychi, zawiadamia brata 
Kazimierza Kasprzyckiego w Rosyi — Wiaźma, 
że wiadomość o nim, Królach i Sołtyku otrzy- 
mał. Wszyscyśmy zdrowi, na starych miejscach. 

2677 


Natalia Biernacka z córkami Helą i Zośką, 


Żarscy u siebie. Bronia zawiadamia męża. Gro- | zawiadamia męża Wacława Biernackiego, urzę- 


|decka. Franciszek, Amelia, Malwina w Wilnie. , dnika kolejowego w Rosyi, 
"Dzieci w szkole. Wszyscy zdrowi. Pieniądze 0- | koło Radomia. 
trzymałam, prosimy więcej. Pola z matką w I- |czynki do szkoły nie chodzą. 

2620 razy otrzymałam; pozatem żadnej wiadomości dział z Tobą jest dla nas nieszczęściem. Błogo- 
|nie miałam. 'Tęsknimy strasznie za ojezusiem. 


gnaciszkach. 
- Wiktorya Chronowska, Stanisławów, Knihinin 


wieś ul. Potoczna 1722. Jesteśmy zdrowi i nai 


naszych dawnych miejscach. Proszę o odpo- 
wiedź. Ádam i Tadeusz Chronowski. M. Niem- 
czewska, Wadowice, kamienica Gedlowej, Ry- 
nek. Proszę o przedruk pisma polskie w Rosyi. 

2678 | 


Bolesław Lipiński, Brzedbórz, apteka, zawia- | 
damia braci swych Karola i Romana przebywa- 
jących w tama baco że są wszyscy zdro- 


C. k. Zarząd salinarny w Wieliczce rozpisał 


IGYĘ 


Pieniądze eztery 


iPodaj swój adres. Pieniędzy nam potrzeba. A- 
dresuj po staremu. 2679 


Kursk. Adam Krzyżanowski, inżynier komu- 
nikacyi Dr Kożuchowscy z Dąbrowy Górniczej 
|zawiadamiają że wszyscy są zdrowi i proszą 0 
talk domóść o sobie tą samą drogą. 2676 


Aleksander Olędzki, Siedlce, Ogrodowa 4, za- 
wiadagia Bolesława Ganowskiego. Petersburg, 
Newski Prospekt 22, Fraget, że jest zdrów z 


2600 


WYSTAWA HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 


na cel Krajowego Stowarzyszenia Gzerwonego Krzyża 


Nr. 106 


Stroskana matka i siostra, Warszawa, Skła- 
dowa 3, proszą Antoniego Klewinowskiege o ła- 
skawe udzielenie wiadomości o Bolesławie Nax 
piórkowskim, szoferze hr. Tyszkiewicza z War- 
szawy. Ko Koszta zwrócimy. 2606 


Ignacy ! Segał, Warszawa, Ogrodowa 52, za- 
wiadamia Markirjera, Moskwa, Niemieckaja 21, 
że on i rodzina gą zdrowi. Co porabiają on 
Sasza, Gutek i reszta krewnych. Prosi o od- 
powiedź tą drogą. Pomoc materyalna byłaby 
pożądaną. 2001. 


Ludwika Konopczyńska prosi usilnie Aleksan- 
dra i Zygmunta Konopczyńskiego, Zofię Stru- 
miłłową, Jadwigę Wójcikowską o wiadomości 
przez Komitet Polski w Sztokholmie, Wallinga- 
tan 28 lub tą samą drogą. Sobieskiego 3. Kra- 
ków. 2688 


Karol Burke, Ojciec Aniela, Warszawa, Nie- 
cała 1. Zawiadamia Jana Barankiewicza, Kijów, 
Batyszew Pereułok 28—4, są zdrowi. Alojzy i 
Kuczyński umarli. Żerań po dawnemu. Kropi- 
wnicki ciężko chory. Cherbst umarł. Ukłony od 
wszystkich, Odpowiedź prędko. 2601 


Dr Karol Baliski, lub Dr Piotrowski, Równe, 
gub. Podolska. Zawiadamia Kajetan, że jeste- 
śmy zdrowi i zapytuje o adres dyrektora Piotro- 
wskiego, czy Staś jest u niego w kopalni? A- 
dres Warszawa, Markowska ORŁÓW a Nr 
8. 602 


Ostaszków 'Twerskiej, Fabryka Sawina. Pro- 
szę zawiadomić Karola Brauera, że Halina Zol- 
ler, Wspólna 45 zdrowa, żadnych wiadomości 
nie otrzymała. Prosi o odpowiedź przez „Głos 
Narodu“, 2603 


Rodzina Dobrowolskich w Płocku, prosi o wia- 
domości o Mieczysławie Dobrowolskim, który o0- 
statnio był na uniwersytecie w Piotrogrodzie. 
Rodzina cała jest razem i zdrowa. 26u9 


że jest nauczycielką | Kozłowska Anna, pisze 2 kwietnia ukocha- 
Wszystkieśmy zdrowe, dziew- | nemu synowi Józefowi, Kijów, Krugłaja Uni- 


wersyteckaja 3—7. Zdrowa, tęsknię bardzo, roz- 


sławię i tulę cię do serca swego. Rodzinę po- 
zdrawiam. Siostrze całuję iręce. Przez „Glos 
Narodu daj wiadomość. Proszę pisma i prze- 
drk. 2606 


Janinę Kwiecińską i Józefa Soickiego w Mo- 
skwie, matka zawiadamia, że jesteśmy zdrowi. 
Od Franka nie mam żadnej przesyłki. W Zo- 
| fjówce jest administrator. `~ 2607 


| Stanisława i Kaźmierz Kamińscy, Warszaw a, 


Plac Warecki 5, pozdrawiają Różę Grekk, za- 


bardzo prosi. Jeżeli ik rodziną. Prosi o wiadomości o synu Stanisławie. mieszkałą Niemirów, Podolska gub. i proszą o 
5i 


wiadomości tąz samą drogą. 2608 


E zień 2 i godzina 11-ta 
2625] F na dzień 29. maja 1917, godz WL 4 
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